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D z i e ń  3 “ g o  M a j a

je s t  S w  gjjfem P a ń s tw o  w  ero
Niech stanie się dniem ofiarności całego społeczeństwa na szerzenie 

oświatw, któri jest podwaliną rozwoju P a ń s tw a .
Kto chce uczcić ten dzień, niech złoży choćby drobny datek na

d t r N f l r c 4 n w « 3 0 f l a ) a
dia Tow arzystw a Szkoły Ludowej.

po najtańszych ce­
nach f abrycznych  
w wielkim wyburzęP o l e c a m # !

Linoleum Ceraty, Dywany wełniane i piuszows 
Chodnik, Kapy *5, Koce iPiery, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

i 0 7  0  OI „ G L O R I A U  —

znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j u  1 z a g r a n i c ą
Wj,y.t-jtzie d o  n a b y c ia ! —=—  W szęd zie  do nw nycia!

święto narodowe
i pian rewizji ustroju.

K onsty tucję  3-go m aja , k tó re j rocznicę 
dziś święci polski naród , nazw ał K s. K oł­
łą ta j „ostatnią w olą konające] O jczyzny^ . 
N azw ał ją  tak  w okresie ostatecznego 
u p ad k u  państw a, aby  Tolacy spam iętali 
sobie je j przewodnie m yśli i aby  w  now ej 
k iedyś odrodzonej O jczyźnie w czyn je 
zmienili.

N ie m o ln a  było lepiej sch arak te ry zo ­
w ać znaczenia ko n sty tu c ji m ajow ej, jak  
pojęciem  „ testam en t", a k t sp isany  n a  ło­
żu śmierci, słowo długow iekow ego do ­
św iadczenia, k tó rem u się da je  w yraz od­
w ażny  i rosądny, bez lęku i bez obłudy, 
bo w  obliczu nadchodzącej śmierci.

Coś więc z tej o sta tn iej woli starej 
P olsk i przejść u  Inno do now ej. Z pew no­
ścią. nie szczegółowe postanow ienia tyczące 
srę rządu, sejm u, arrnji, skarbu , z u p ad ­
kiem  państw a bowiem strac iły  znaczenie, 
.kle przejść w inno co innego, —  m ianow i­
cie duch, k tó ry  a k t 3 m aja  ożywiał, —  
id ea  przew odnia w ijąca  się poprzez w szyst­
k ie  jego postanow ienia.

K ołłą ta j p a trzy ł n a  k o n sty tu c ję  3-go 
m a ja  jako  n a  „rew olucję łagodną". W rze­
czyw istości jed n ak  nie by ła  żadną rew olu­
cją. Jak k o lw iek  tw orzyła się w okresie 
w ielk iej rew olucji francusk iej i am ery k ań ­
skich  krw aw ych w alk  z A ngiją o n iepod­
ległość, nosi n a  sobie p iętno zdrowego 
kom prom isu i rozsądku. N ajw iększym  jej 
„radykalizm em " b y ły  postanow ienia ty czą­
ce się m ieszczan i chłopów, bardzo um iar­
kow ane i przeprow adzone wbrew  w oń nie 
ty lko  sk ra jne j „p raw icy", k tó ra  chciała 
ustrzym ać dotychczasow y stan  posiadania, 
a le  i „ lew icy", k tó ra  pod wpływem  F ra n ­
cji m iała  daleko idące plany . To samo 
um iarkow anie w idać we w szystkich innych 
a rty k u łach : w  spraw ie w ładcy  królew skiej, 
w  spraw ie sejm u, arm ji i t. d.

Dziś, k iedy  na  to  w ielkie dzieło p a trzy ­
m y, podziw iam y jego odw agę i rów nocze­
śnie jego um iar. Odważono się na przebu­
dow ę ustro ju , ale nie zburzono w szystkie­

go, na  ezem faię gm ach R zeczypospolitej 
opierał. O derw ano się zdecydow anie od 
waroholbkiej i n a  przyw ilejach oparte j 
P olsk i w ieków  ubiegłych, ale też od trąco ­
no francuski p rzyk ład  burzenia sam ych 
podstaw  ustro jow ych d la  now ej budow y.

Jalrie jże  to  szczęśliwej ręce zaw dzię­
czam y? Nie ty le  ręce, ile idei. R ęką ks. K oł­
łą ta ja , k tó ry  je s t bezspornym  tw órcą k o n ­
sty tuc ji 3 m aja, k ierow ała  m yśl w ypow ie­
dziana  przez niego w  odezwie do do p u ta- 
cji (kom isji) obarczonej przez sejm zada­
niem opracow ania p ro jek tu  konsty tucji. 
P ra c a  nad  k o n sty tu c ją  —  mówił — pow in­
n a  tych , co ją  u k ład a ją .

„złączyć z Prawdą, z Bóstwem Przed wie- 
cztiem, z którego litościwych rąk cała na­
tura nieodmienne dla siebie zyskała pra­
wa".
Położył w ten  sposób K ołłątaj nacisk  

n a  konieczność etycznego pojm ow ania fun- 
k cy j państw a. Dlatego on, k tó ry  był zwo­
lennikiem  „silnych  rządów ", byl rów no­
cześnie nrzeciw nikiem  ..ty ranów ", więc 
d y k ta tu ry  m askow anej, c-zy jaw nej. On. 
k tó ry  w alczył o au to ry te t, lie .mniej s ta ­
nowczo w alczył w  obronie wolności oby­
w atelskiej (,-^adna społeczność! nie może 
robić ofiary  z ludzi d la  ludzi")1. Owocem 
tych  jego w ysiłków  b y ła  k o n sty tu c ja  b a r­
dzo n a  ówczesne n astro je  w Polsce „po­
stępow a", ale nie rew olucyjna. Burzyła 
ty lko  to, co było złem, zatrzymali) zmj,; to 
w szystko, oo było dobrem , co z p raw a na­
tu ralnego  —  ja k  mówi K ołłątaj — w ynika.

Do pewnego stopn ia  podobne przeży­
w am y dziś w alki. Obóz „pom ajow y" chce 
„z g ru n tu "  zm ienić u stró j, k tó ry  zresztą 
n a p ra n ie  trzeba. W  tych jed n ak  jego p la ­
nach —  ja k  to dziś w idać —  nie ty le  cho­
dzi mu o pewną ideę k o n stru k c ji państw o­
wej, w ym aganej pracz w arunk i iziejow e, 
ile o stw orzenie ram  d la  w yżycia się k ie ru ­
jącej nim jednostk i. Tern się tłóm aczy fak tą  
że mimo up łyn ięcia  paru  już la l  dyskusji 
„ustro jow ej", nie rysu je  się jeszcze żaden 
zdrow y kom prom is, po trzebny do w prow a-
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K r * - k 6 %  R y n e k  m
W arszaw a, Marszałkowska 143. —  B ie lsko , Wzgdrza 20. 

54 w :a«fi /e h  c k ta s lo w .

M i ii
W arszaw a, 2. 5. (T el. wuj). W ed łu g  in- 

fonnacy j z kó ł sanacy jnych  zw ołanie  d ru ­
giej sesji nadzw yczajnej m a byc już p o sta ­
nów unie. Na sesji te j m a ją  być za ła tw ione 
p rzed  ew szystkiem  sp raw y , k tó re  rząd  za­
p ro p o n u je . C hodzi głów nie o za ła tw ien ie

zm ian w  p rag m aty ce  urzędn iczej, J a k  sły­
chać, now a p ra g m a ty k a  m a być o p a rta  
n a  w zorach  w ojskow ych, a m ianow icie  na  
su ro w ej dyscyp lin ie . P ra g m a ty k a  m a ró w ­
n ież u łatw ić z red u k o w an ie  p e rso u a lu  
u rzędn iczego  o 25% .

Przemysłowcy idą w ślady rządu.
ZATARG W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM I ŚLĄSKIM NA TLE REDUKCJI PŁAC ROBOTNIC? .

Warszawa, 2. 5. (Tel. wł.). Pracodawcy 
przemysłu budowlanego w Lotki zażądali obni 
żenią płac robotników w r. bieżącym o 20%.
Obniżenie plac objęłoby około 2.J00 robotni­
ków. Również przemysłowcy budowlani śląscy 
żądają obniżenia płac robotniczych.

Związki zawodowe robotników zadają utrzy 
mania dotychczasowych plac. Ostateczne za­

łatwienie zatargu zależy od warunków umowy 
między przedsiębiorcami a robotnikami budo­
wlanymi w Warszawie. Podczas konferencji 
prowadzonych w -Warszawie pracodawcy r y -  
sunęli przedewszystkiem żądanie; wzmożeni*, 
wydajności pracy. Dalsze narady toczą się 
w Ministerstwie Pracy.

dzenia, nowego u stro ju . Bo chodzi o je d ­
nostkę... Nie pomoże w ięc huraganow y 
ogień p rasy  sanacy jnej, sk ierow any na  
„n iep a trjo ty czn ą" . opozycję. Musi społe­
czeństw o dojść do przekonania , żc planem  
rew izji u stro ju  w ysuniętym  przez BB., k ie ­
ru je  nie chęć d an ia  p. P iłsudskiem u m oż­
ności „w yżycia się", ale idea państwmwa, 
idea g w aran tu jąca  pokój, wolność, sp ra ­
wiedliwość, praw u.

O statnio przypom niał to  E p iskopat 
w swych uw agach o konsty tucji.., Leży to 
już w trad y c ji K ościoła w Polsce, że 
w chw ilach przełom ow ych narodu  w skazu­
je drogę i prow adzi, i że się życie publicz­
ne n a  przestrzeni h isto rji polskiej splata,

z relig ją. D latego rocznica k o n sty tuc ji 3-go 
m a ja  jfest kościelnem  świętem ', ,K  r ó 1 o* 
w e j  P o l s k i e j  K o r o n  y “ . . . Dzięki 
tem u państw uw ość po lska  n ab iera  re lig ij­
nego E thos i sta je  się rea lizacją  pew nych 
idei m oralnych, strzegących prawm czło­
w ieka zar0wno.jp ja k  p raw a społeczności.- 

Niecliże w ięc glos E p iskopatu  do trze 
tam . dokąd dotrzeć nie m ogli inni. A w  t r a ­
kcie dyskusji pstrojo-wej niech w yw oła 
zw rot pom yślny w  nastro jach  ku idei p ań ­
stwu opartego o m oralność relig ijną, k tó rą  
w roku  3 791 sym bolizow ała w swrych po­
stanow ieniach k o n sty tu c ja  3-go m aja .

W . Z.
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© c ie m  p iszą  in n i ?.
Puścili farbę —  czerwoną.

P. Moraczewski, jak n iemy, przystąpił 
rlo organizowania nowych związków zawo­
dowych, a to pod hasłem „bezpartyjności" 
i „apolityczności". Zainscenizował „zjaz­
dy" i różne „unifikacje". Z pomocą imi 
przyszła „grupa robotnicza" posłów z B 
B. Doskonale! Jak „bezpartyjność", to 
„bezpartyjność". Aliści przyszedł „1. maj". 
P. Moraczewski nie wytrzymał w „bezpar- 
tyjności", gdyż — jak donosi rządowy (!) 
„Kurjer Czerwony" — z okazji „święta 
robotniczego" urządził w Filharmonji war­
szawskiej „akademję majową".

„Federacja pracy — piszo „Kurjer 
Czerwony" — i Zrzeszenie klasowych 
związków zawodowych (grupa Moraczew- 
fikiego) zamiast pochodu i wiecu pod go­
lem  niebem urządziła o godzinie 1 po poł. 
uroczystą akademję pierwszomajową w sali 
Filharmonji. Jako  ‘mówcy wystąpili pp.: 
radny Tomczak, Moraczewski, Pączek, i 
1 radny Gardecki. Część wokalną i muzycz­
ną wykonali artyści opery i orkiestra fabry­
ki Karabinów Maszynowych".
„Bezpartyjność" więc w rlniu 1. maja 

ustąpiła, a organizacje p. Moraczewskiego 
okazały się socjalistycznemu Nie wiadomo, 
czy to pójdzie w smak rządowym orga­
nom, jak „Czas", które niedawn® jeszcze 
reklamowały „unifikacyjną" i „bezpartyj 
ną“ akcję robotniczą p. Moraczewskiego.

Wyblakłe czerwone sztandary.
„Gazeta Warszawska" pisze z okazji 

1. maja, że
„dla szerokich rzesz robotniczych, z na- 

tu ry  rzeczy są komuniści, w naszych wa­
runkach, przedewBzystkiem przedstawicie­
lami obcego państwa i obcego narodu, nie 
zaś tej, czy innej „ideologji". Stosunek do 
komunizmu jest u nas kwestją najelemen- 
tarniejszego instynktu narodowego, kweetja 
przeciwstawienia: Warszawa czy Moskwa?

Idea socjalistyczna, program socjali­
styczny i sposoby jego urzeczystnienia — 
są tern właśnie, o czem najmniej, w rzeczy- 

i wistości, myślą obecnie przerzedzone rze­
sze demonstrantów w dzień „święta 1 ma­
ja". Pustym, żywszej treści pozbawionym, 
symbolem stają  się powiewające nad pocho­
dami wyblakłe czerwone sztandary".

Sanacla przeciw samorządom.
Toczyła się na ratuszu lwowskim cie­

kawa dyskusja natemat samorządów. — 
M. in. przemawiał p. Mejbaum, redaktor 
sanacyjnego „Głosu Polskiego". Oświad­
czył on:

, Nasze pojęcie samorządu łączy się 
z pojęciem państwa, bo stoimy na zasa­
dzie jedności władzy. Państwo nasze jest 
demokratyczne i niema w niem miejsca na 

, samorząd. Zastrzegam się zaś przeciw poj­
mowaniu państwa, jako organu policyjnego 
w stylu Józefińskim... Jestem dumny z  te­
go, że powołuje mnie do rady miejskiej 
wojewoda, bo cenię sobie wyżej taką nomi­
nację, niż wybór przez jakichś obywateli". 
„Kurjer Lwowski", który podał to 

przemówienie, stwierdza, iż p. Mejbaum 
oświadczył, iż przemawia imieniem całe­
go sanacyjnego „obozu"; oświadczenie je­
go zostało też przyjęte burzą oklasków  
przez _ kolegów - sana torów. . .  Wszystko 
pięknie! Nigdy nie brakowało na św iecie 
zwolenników absolutyzmu. Jedno tylko 
jest tu w nieporządku. Mianowicie po co 
ten obóz urządza „wybory", jeśli jego 
zdaniem lepiej jest poproshi mianować 
„przedstawicielstwo" narodu?

Piłsudczyzna w szkole polskiej.
Z powyższą wiadomością schodzi się 

druga, równie znamienna dla mentalności 
sanacji. W „Echu akademickiem", orga­
n ie sanacyjnego „Lcgjonu Młodych", czy­
tamy:

„Uniwersytety w Polsce mają niesły­
chane przywileje. Należy wkroczyć i ska­
sować eksterytorjalncść suwerennego dziś 
mocarstwa szkolnictwa wyższego w Polsce, 
wkomponowując wyższe uczelnie do wiel­
kiej machiny życia państwowego".
To o uniwersytetach! A o szkole śred­

niej:
„Ideologia Marszalka Piłsudskiego, J e ­

go wielka praca dla Państwa   wiuny
być tematem wielogodzinnych lekcyj 
w szkołach. Jeśli nawet niema dostatecznie 
wykwalifikowanych Wychowawców, to na­
leży przez bardzo ściele opracowano in­
strukcjo zmusić nawet nieudolnych lub nie­
chętnych «o racjonalnego (sic!) postawie­
nia nauki".
Mało tego. Ten sam żółtodziób takie 

snuje myśli o rodzinie:
„Należałoby się nawet zastanowić nad 

zagadnieniem ingerowania Państwa w ży-

Przegląd religijny.
„Akcja Katol." a polityka. — Pięć punktów.

Świetne

Żywo w katolickich kołach dyskutowanej 
sprawie stosunku „Akcji Katolickiej" do życia 
politycznego poświęcił „Osserratore Romano" 
w tych dniach zasadniczy artykuł. Je st on 
zresztą tylko sprecyzowaniem i ścisłem uję­
ciem zasad wypowiedzianych przez Ojca św. 
podczas audjencji udzielonej rzymskiemu ko­
mitetowi „A. K.“.

Organ Stolicy Apostolskiej ujął cało za­
gadnienie w następujące 5 puntów: i) „A. K. 
przez swą naturę, cel i ścisłą zależność od re- 
ligji jest niezależną od partyj politycznych".
2) Jeżeli w jakimś kraju jest kilka partyj 
„opartych o podstawy religijne i moralne, 
i dających Kościołowi wystarczające gwaran­
cje obrony jego praw", katolicy mogą nale­
żeć do każdej z nich. „Akcją Katolicka" jed­
nak nie możo się „oddawać na usługi" żadnej 
z tych partyj; byłoby to bowiem popieraniem 
jednego sposobu rozwiązania trudności poli­
tycznych, społecznych i gospodarczych, co do 
których katolicy mogą swobodnie dyskutować.
3) Jeśli zaś w jakim kraju jest tylko jedna 
partja „dająca wystarczające gwarancje, jak 
wyżej powiedziano", to  katolicy tylko przy jej 
pomocy powinni rozwijać swą akcję w obro­
nie praw Boga i Kościoła, i skutkiem tego 
pomiędzy członkami tej partji i członkami „A. 
K.“ może powstać nie pomieszanie i unja, ale 
współpraca; zawsze jednak do Episkopatu na­
leży ustalenie reguł praktycznych w tym 
względzie. 4) Przez to, żo „A. K.“ przez swą 
pracę oświatową nietylko w zakresie religij­
nym i moralnym, ale i zawodowym i społecz­
nym wychowuje doskonałych obywateli, od­
daje państwu wielką przysługę także na tere­
nie politycznym. 5) Ponieważ „A. K ." ma na 
celu zjednoczenie katolików w ideale prawdzi­
wie pojętej zbiorowości, w razie konieczności 
mogą katolicy tworzyć wspólną platformę „po 
za uprawnionemi i szczególnemi różnicami 
opinji" dla obrony wyższych interesów reli­
gijnych.

Są to zasady, które mogą i powinny słu­
żyć wszystkim katolickim społeczeństwom za 
rozwiązanie skomplikowanej sprawy stosunku 
„A. K." do polityki.

Za la t 6 będzie katolicki uniwersytet w W a­
szyngtonie święcił 50-lecie Bwego istnienia. 
Już teraz zaczynają się przygotowania do te­
go jubileuszu.

— Uniwersytet katolicki w Waszyngtonie. — 
uposażenie.

Uniwersytet katolicki w W aszyngtonie 
jest —  rzecz zrozumiała w „kraju dolara" — 
doskonało wyposażony w warunki potrzebne 
do pracy. Skupia ponad 100 często znakomi­
tych profesorów, zaopatrzony jest we wspa­
niało urządzenia materjalne, bibljotcki, muzea 
i t  p.

Zajmuje olbrzymią przestrzeń, k tórą prócz 
sal wykładowych, bibljotek, laboratorjów,' zaj­
mują place sportowe, ogrody i t. p. W bez- 
pośredniem sąsiedztwie kongregacje zakonne 
pobudowały kollegja dla swej młodzi duchow­
nej.

Rektorem od r. 1027 jest ks. prałat Ryan, 
urodzony w roku założenia uniwersytetu, fi­
lozof. Jego zastępcą jest ks. Pace, prof. filo­
zof jL Uniwersytet chlubi się paroma nazwi 
skami zdobiącemu kollegjum profesorskie. Na­
leżą tu : fizyk Shea, socjologowie Kirby i Coo- 
ger, historyk Carthy, biolog Parker, pedagog 
Mc Cormiek, psycholog ks. Moore i prawnik 
Lacey. Studjowali prawie wszyscy w Europie, 
na uniwersytetach w Anglji, Niemczech oraz 
Francji.

Słuchaczów jest ponad 2 tysiące. Najsilniej 
uczęszczanemi są ■wykłady na wydziałach ma­

tematyczno-przyrodniczym i filozoficznym. 
Studjum trw a 4 lata. Uniwersytet udziela 3 
stopni: bakalaurea-tu, licencjatu i doktoratu- 
Na każdym wydziale są wykłady z zakresu

GRAND HOTEL W WARSZAWIE
CHMIKI.NA i  przr *• Swle.le

T.l. T-96 i MWO. 36*
75 pokoi z nowoczesnym konfortem nnądzonych 
od d .  5‘50 na dobę wraz z pościelą, bializna 

oświetleniem.
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religji i etyki. Nabożeństwa odprawiają się 
w 2 kaplicach. Kapelanem akademickim jost 
Dominikanin, O. Edmund Fitzgerałd, teolog 
i mówca znakomity. Rzecz jasna, żo sport od­
grywa wielką rolę w życiu młodzieży. Mnó­
stwo klubów daje jej sposobność uprawiania 
sportów wodlug upodobania.

Istnieją przy uniwersytecie wspaniale wy­
posażone muzea: ogólne, socjologiczne i che­
miczne; obserwatorjum astronomiczne; labora­
toria fizyczne, biologiczne, psychologiczne 
i mechaniczne; wreszcie wielka bibljoteka. —- 
Z prac organizacyjnych przez ten uniwersytet 
w-ymienić trzeba wspólnie z uniwersytetem 
w LowaDjum (Belgja) prowadzone wydawnic­
two „Corpus scriptorum christianorum orien- 
taliura" (wschodnia literatura chrześcijańska).

Uniwersytet ma godło: „Deus lua mea“ 
(Bóg moją światłością). Stoi pod kierownic­
twem Episkopatu. Uposażenie swoje zawdzię­
cza ofiarności prywatnych osób i całych orga- 
nizacyj, jak np. sławmemu stowarzyszeniu mło­
dzieży „Rycerzy Kolumba", które samo otwo­
rzyło szereg katedr i stale tworzy stypendja 
dla akademików.

Pejot.

10-iecie trzeciego powstania śląskiego.

cie rodzinne, o ile rodzice nie spełniają 
należycie swych obowiązków wobec niego. 
Stawiamy tę sprawę jasno f wyraźnie".
„Echo akademickie" byłoby za tem, 

żeby Państwo odebrało dzieci rodzicom, 
którzy ich nie wychowują w  „ideologji" 
p. marsz. Piłsudskiego. Czysty bolsze- 
wizm!

„ Z e  względu na Korfantego".
„Gwiazdka Cieszyńska" tak przedsta 

wia sytuację na Śląsku w  momencie rocz­
nicy III. powstania śląskiego:

„Sanacja, k tóra zignorowała dziesięcio­
lecie plebiscytu, ze względu na osobę se­
natora Korfantego, byłego komisarza ple­
biscytowego, gotuje się do wielkiego ob­
chodu z okazji dziesięciolecia powstania. 
Wprawdzie hasło do powstania dał również 
Korfanty, lecz tu  już łatwiej 6anacji 
przejść nad Korfantym do porządku dzien­
nego, bo obecnie Związek powstańców 
śląskich przywłaszczył sobie monopol czy­
nu powstańczego. Sanacja postarała się o 
to, żo protektorat nad uroczystością dzie. 
sięciolecia objął Marszalek Piłsudski i żo 
do Katowic zjedzie Prezydent Państwa i 
chce też jak  najwięcej ludzi zgromadzić 
w Katowicach. Członkowie Związku pow­
stańców otrzymają specjalne ulgi kolejowe, 
nikomu dotąd nie przyznane, bo zniżkę 
66-proc., uruchamia się nawet nadzwyczaj­
ne pociągi. Natomiast obóz narodowy, łą ­
czący w sobie Polskie stronnictwo chrze­
ścijańskiej demokracji, Stronnictwo narodo­
wo i Narodową partję, robotniczą, zwrócił 
się do społeczeństwa polskiego na Śląeku 
z odezwą o wzięcio udziału jedynie w na­
bożeństwach za poległych powstańców 2 
m aja, a 3 maja w nabożeństwach błagal­
nych o łaskę oświecenia narodu, by wspól­
nym wysiłkiem moralnie zdrowej ł uczci­
wej części narodu osiągnięto prawdziwe 
odrodzenie państwa. Odezwa wzywa do 
udziału w akademjach zamiast udziału 
w pochodach"’.
Ostatnia „ P o lsk a  Zachodnia" dowodzi, 

że to nie Korfanty, ale p. Grażyński dal 
Polsce Górny Śląsk. Robi to, wylewając 
k u b ły  pomyj na głow ę wodza ludu ślą­
skiego... Wszystko więc, co robi sanacją 
na Ś ląsk u , n a w e t obchód III. powstania, 
ro b io n e  jest „ze względu na osobę seu. 
K orfan tego". Oczywiście lud śląski nie da 
się zbałamucić sanacj^jnym agitarom.

Po plebiscycie z dn'a 20 marca 1921 r. by- 
! ło jasnein, że Śląsk powinien być podzielony.
1 Niemcy żądali eoprawda, by im przyznano cały 

kraj. Powoływali się na to, to  bezwzględna 
większość (60 procent) glosujących opowie­
działa się za Niemcami i że Śląsk jest orga­
nizmem gospodarczym, którego rozrywać nie 
należy. Było to  maksymalne żądanie niemiec- 
Ikio. Komisja międzysojusznicza w  Opolu żąda­
nia takiego przyjąć nie mogła. Wiedziała ona, 
żo Polska nie pogodzi się z rozstrzygnięciem, 
któreby jej nie dało ani kawałka śląska. To 
też nawet najnieprzy ohydniej dla nas usposo­
bieni Anglicy i Włosi chcieli Polsce oddać przy 
najmniej powiaty rybnicki i pszczyński, w k tó ­
rych większość głosów polskich była wprost 
przygniatająca. Przedstawiciel Francji, gen. Lo 
Rond, popierał interesy Polski, ale istniała o-

siec i raczej zatopić kopalinę i huty niż wrócić 
ponownie pod jarzmo pruskie.

Powztanio nie było oczywiście wzorową for­
mą rozstrzygania zatargów i wywołało w Euro 
{-we dużo protestów. Ale nie minęło bez skutku. 
Gdyby nie ta  zbrojna i krwawa manifestacja, 
to Rada Ambasadorów i Rada Ligi usiłowałyby 
możo' przyznać Polsce niewielki kawałek Ślą­
ska. .Licz onoby na to, że lud śląski zalesie do- 
cyzję spokojnie. Po 3-eiem ,powstaniu zrozumia­
no w Genewie, Londynie i Paryżu, że lud sląskr 
nie da sobą handlować. Wytyczono więc w  paź 
dzienniku 1921 r. granicę, k tóra jest dla Polski 
stosunkowo korzystną a biegnie znacznie dalej 
na zachód r.iż ta  liuja,1 jaką pod koniec kwie­
tnia 1921 r. miała wykreślić komisja w Opolu.

Nie można się dziwić, że rocznica po^sta-

Wódz Indu śląskiego. Korfanty (fot. przed 10 laty). Na prawo oddział powstańców ślą-kich.

bawa, że zostanie przegłosowany i komisja nuę 
dzysojusznicza wyśle do Paryża raport dla 
polski niekorzystny. Te obawy potęgowały roz­
drażnienie wśród polskich Ślązaków i nakazy­
w ały im gotować się do walki zbrojnej.

W alkę tę  propaganda niemiecka przedsta­
wia niesłusznie jako podepta,trio prawa i wymu­
szenie „zaboru" części śląska. Polacy chwyta­
jąc za broń byli najgłębiej przekonani, że bro­
nią swych słusznych praw. Nawet według ple­
biscytu należało się bowiem Polsce okóto 40 
procent ludności i obszaru Śląska. A gdyby ni o 
głosowali t. ztw. emigranci, to procent głosów 
{tolskich wynosiłby conajmmłej 47 Gdyby zaś 
urzędy nie były obsadzone Niemcami, to Pola­
cy zdobyliby zapewne większość. A zatem mie­
liśmy prawo żądać o wiele większej części zie­
mi śląskiej niż nam chcieli przyznać pp. Perci- 
val i Marinia, dwaj germanofilsko usposobieni 
członkowie komisji międzysoj. w Opolu.

Komisja międzysojusznicza pracowała nad 
swym raportem w tajemnicy, ale i na to  był 
sposób. Z ogłoszonego przed kilku laty rewela­
cyjnego artykułu Korfantego wiemy, żo poP- 
cił on uważnie przeglądać kosze w  biurach 
komisji, w  ten sposób nieraz bruljcn cennego 
listu lub zarządzenia wpadał w ręco pofeikśe.

W  przewidywaniu niepomyślnego raportu 
postanowił Korfanty wywołać powstanie, przez 
to  skłonić Radę Ambasadorów i Ligę Narodów 
do uwzględnienia żądać polskich. Chciał po­
kazać, żo — jak wołał później w swej ode­
zwie — lud śląski gotów jest raczej dać się wy-

nia wywołuje w Niemczech gniew i oburzenie. 
My jednak mamy prawo obchodzić ją  uroczy­
ście, gdyż w nuszem przekonaniu nic jest to  
rocznica „rabuaku ziemi niemieckiej", lecz o- 
fiarnej walki ślązaków o wolność.

Cokolwiekby twierdziła propaganda niemiec­
ka, faktem jest, że kilkadziesiąt tysięcy Śląza­
ków dobrowolnie chwyciło za broń, by wal­
czyć o przyłączenie śląska, do Polski. Wśród 
organizatorów i kierowników ruchu byli i ta ­
cy, którzy nic byli Ślązakami. Ale te  40—50 
tys. szarych, prostych powstańców, to lud ślą­
ski. Pokazało się, że zjednano ich dla. Poleld 
nie obietnicami korzyści materialnych, nio pie­
niędzmi. Wiedzieli oni. że Polska- jest. uboga 
i krew trzeba będzie dla niej przelewać, a  je- 
thmłr się nio zaw ahali. Zato im sio słusznie na­
leży cześć i wdzięczność całej Polski.

Prz o dewiS z y stk i e ni jednak wspomnieć trze­
ba z wdzięcznością o wodzu powstania. Wojcie­
chu Korfantym. On je przygotował i on nicni 
kierował aż do końca.. Kiedyś, gdy dostępno 
będą wszystkie archiwa, i wszystkie dokumenty, 
■poznamy jego zasługi jeszc.zo lepiej i wtedy, 
mamy nadzieję, zupełnie stracą podstawę za­
kusy' pomniejszycieli Korfantego. Dziś tworzą 
oni swoją legendę, korzystając ze środków, ja- 
k>e posmdaiji. ale razmu z ich wpływami poli- 
tyc-zncmi zblednie kiedyś i ta  legenda.

Na rozkaz Korfantego luid śląski w nocy 
7. 2 na 3 maja chwycił za, broń. Powstanie było 
tak doskonale przygotowane, że nutki powstań­
cze odrazu zjawiły się w  kilkudzies-ęciu punk­
tach. Mosty na Odrze wysadzono w  powietrze.
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Imię i nazwisko:

Ogrom klęski powodzi na Wileńszczyźnie
O POMOC DLA OFIAR POWODZI.

linje telegraficzne i kolejowe, łączące Śląsk 
z Niemcami, zostały przecięte. Powstańcy opa­
nowali prawie cały prawobrzeżny Śląsk z wy­
jątkiem paru zaledwie miast., jaik Bytom, Gliwi­
ce i t. ip. Ale na rozkaz komisji międzysojusz­
niczej. k tóra  rozporządzała (kilkunastu tysiąca­
mi żołnierza, trzeba się było z niektórych miast 
wycofać. To było jedną z przyczyn, że powsta­
nie omal nie upadło. Tirzeba było bowiem cer- 
nować miasta niemieckie w obwodzie przemy­
słowym. a  iponadto dzierżyć front nad Odrą, 
gdzie Niemcy po diwBowem oszołomieniu za­
częli gromaidizić swe wojska ochotnicze. Na za­
jętym zaś obszarze trzeba było organizować 
administrację. kolejnictwo* utrzymać warsztaty 
pracy w  ruclhnl. starać się o żywność i t. d. 
Niewyczerpana euergja Korfantego zwycięsko 
się zmagała z tem i trudnościami Ale walka na. 
wszystkie fronty była zadaniem nad siły armji 
powstańczej. To też słusznie uczynił Korfanty, 
że zaraz po pierwszych niepowodzeniach pod 
Kędzierzynem i górą św. Anny postanowił pow­
stanie zakończyć i opór siłą zdusił. G-dyby wal­
ka  trwała, jeszcze parę tygodni dhriei. Niemcy 
bydihy zapewne rozbili armię pcw tańczą i opa 
nawali cały Śla~slk. A wtedy granica biegłaby 
z pewniośc’3 inaczej. K orfanty do tej katastrofy 
nie dopuścił. Zawarł układ o likwidacji powsta­
nia na dobrych ■warunkach. Powstańcy z hono­
rem opuścili front nad Odra.

W ten sfoosób dzięki ludowi śląskiemu I je­
go wodzowi Korfantemu, Polska otrzymała 
dzielnicę, ó  której wielu Polaków nie śmiało 
nawet marzvć. Granica została okuwana krwią 
tysięcy nałleoszych synów- Oiczyzny. Ktoby ją 
dziś chciał naruszyć, musiałby walczyć iuż nie 
ze ŚLwkem tylko, lecz y cala Polską. To też 
■wisnoiminaiac. diz*S ze czcią r»olesrłvuIh nrzynonr- 
naimy świstu że tylko pod waminiiktem niety­
kalności naszych granic ten bój, jaki stoczo­
no nad Odrą, może być ostatnim, S. S.
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Międzynarodowy salon fotografiki
otwarto w Warszawie.

Przed dwoma dniami nastąpiło w W arsza­
wie otwarcie V-go międzynarodowego Salonu 
fotografiki w Polsce i wystawy przemysłu fo­
tograficznego. Paziom prac nadesłanych jest 
bardzo wysoki pod względem artystycznym i 
zawiera dużo dziel wybitnej wartości,, a foto­
gramy artystów .polskich najzupełniej dotrzy­
mują kroku obrazom ich kolegów z szerokiego 
świata. . ............

Wznowienie komunikacji polskiej 
na Bałtyku.

Po przerwie, spowodowanej ciężkiemi wa­
runkami lodowemi na Bałtyku, „Żegluga Pol­
ska" wznowiła regularne rejsy swych statków  
na linjach: Gdynia — Gdańsk — Ryga i Gdy­
nia — Gdańsk — Rewel ((Tallin) — Helsing- 
fors, przyczem sta tk i na linj i: Tallin — Hel- 
singfors będą odchodziły raz w tygodniu, po­
cząwszy od 9 b. m.

Skazanie trzech defraudantów.
Przed sądem okr. w Łucku stanęli dwaj 

sekwestratorzy urzędu skarbowego w Łucku 
Franciszek Kozicki i Mikołaj Demitkow oraz 
urzędnik rachuby Rotihel, oskarżeni o sprzenie­
wierzenie 11 tysięcy zł. na szkodę skarbu pań­
stwa.

Trójka uprawiała swój haniebny proceder 
jnż od r. 1929 w ten .sposób, że Kozicki i De- 
mitkow część ściąganych podatków przywłasz­
czali sobie, resztę zaś wpłacali do kasy skar­
bowej, Rothel zaś fałszował odpowiednie po­
zycje w księgach.

Skradzione sumy trójka defraudantów trwo­
niła na hulanki. Sąd skazał wszystkich trzech 
po trzy lata więzienia.

ŚWIĘCONE HARCERSKIE.
Harcerstwo w Iiudawie pod Krakowem 

urządziło w ostatnich dniach „Święcone", u- 
rozmaicone dwoma przedstawieniami, śpiewa­
mi. monologami i przemówieniami. W uroczy­
stości wzięli udział: Ks. J. Nowak dziekan 
Rudawy, Ks. M. Rachwał katecheta oraz go­
ście z Rudawy. Krzeszowic, Radwanowie, Nie- 
lepic, Piear i Niegoszowic.

Uroczystość wypadła znakomicie i wywarła 
na wszystkich głębokie wrażenie. Nie widziało 
się na twarzach nudy, zniechęcenia czy zmę­
czenia, ale przeciwnie radość, na widok tyoh 
„szaraczków" starających się wszclkiemi spo­
sobami zająć miłych gości.

Do uświetnienia tego święconego przyczyn: 
li się także .p. p. Kondziołówna kier- szkoły, 
Pawłowska, Kucharska, Duźniak, Nowakowa, 
Wąehalowa i Obtułowiczowa, którym tą  drogą 
składa jak najserdeczniejsze podziękowanie 

Hufiec w Rudawie.
WYSTAWA MORSKA W WARSZAWIE.

W arszawski okręg Ligi Morskiej i Kolon- 
jałnej, zorganizował, jak wiadomo, w stolicy 
propagandową wystawę p. t. „Polskie morze 
i ziemia pomorska". Onegdaj otwarto ,ią w sa­
lach „Doliny Szwajcarskiej". Bliższe szczegó­
ły o tej wystawie zamieścimy w jednym z naj­
bliższych numerów.

Z  c i g l e g o  ś i p j g f a .

Ks. Biskup Nowak u Ojca św.
Z Rzymu donosi KAP-: We czwartek rano 

Ojciec św. udzielił prywatnej a.udjencji Ks. 
Nowakowi, Biskupowi Przemyskiemu.

Prymas anglikański w Jerozolimie.
W izyta dra Kośmy Gordona Langa, „arcy­

biskupa" Canterbury i prymasa Kościoła angli 
kańskiego, w bazylice Grobu Świętego w dniu 
16-ym kwietnia rb. nie wywołała żadnego in­
cydentu. Przybycie do świątyni miało charak­
ter zupełnie prywatny i w skutek tego nie na­
stąpiło żadne pogwałcenie status quo Miejsc 
Świętych. Grecy wewnątrz swego chóru skła­
dali gościowi angielskiemu życzenia, chwaląc 
go za jego zapał dla sprawy unji anglikauizmu 
i wschodniego prawosławia.

Po wyjściu z bazyliki dr. Lang udał się ko­
lejno do patrjarchatów greckiego, łacińskiego 
i ormiańskiego, składając wizyty zwierzchni­
kom trzech wielkich Kościołów chrześcijań­
skich, reprezentowanych oficjalnie w Miej­
scach świętych. Patrjarcha łaciński, Mgr. Bar- 
lassina, przyjął gościa, mając w swem otocze­
niu biskupa-sufragana Jerozolimy, Mgra Fellin 
gera. oraz kanoników kapituły Grobu Święte­
go. (KAP).

Przed procesem o szczepionki Calmetta 
w Lubece.

W początkach lipca rozpocznie się w Lu­
bece proces w sprawie, k tóra przc-d przeszło ro­
kiem wstrząsnęła całym światem. Chodzi tu
0 sprawę lekarzy lubeckich, którzy stosując 
szczepionkę przeciwgruźliczą u dzieci, uśmier­
cili dziesiątki niemowląt. Termin procesu 
ustalono z przybyciem głównego świadka — 
odkrywcy szczepionki przeciwtuberkulieznej 
prof. (Calmette z Paryża. Sensację procesu sta ­
nowić będzie oświadczenie kierownika miej­
scowego wydziału zdrowia dra Altstaedta, iż 
do tego stopnia uważał szczepionkę 6wą za pe­
wną, że zastrzyknął ją własnym dzieciom, któ­
re wyszły z tego zdrowo. Podobnie jeszcze pa­
rę miesięcy przedtem sam prof. Calmette za­
aplikował swoje serum własnemu dziecku rów. 
nież z najlepszym rezultatem. Proces w Lubece 
będzie olbrzymim zjazdem specjalistów od wal 
ki z gruźlicą, zarówno lekarzy, jak bakterjo- 
logów, którzy wystąpią w charakterze eksper­
tów. Świadkami będą też lekarze, którzy pie­
lęgnowali dzieci już po ich zachorowaniu. Za­
daniem sądu będzie ustalenie, czy j jakie nied­
balstwo mogło spowodować nieszczęście.

Osobnik z sercem po prawej stronie.
Nie są wprawdzie rzadkością wypadki, że 

u człowieka serce znajduje się nie po lewej, 
lecz po prawej stronie. Ale chyba po raz pierw­
szy zboczenie takie stwierdzono u starca 81- 
letniego, k tóry  pomimo tak  długiego żyda 
nic o item nie wiedział. Starzec ten. mieszka­
jący w kantonie berneńskim, w Szwajearji, 
zgłosił się w  tych dniach po poradę do jedne­
go z lekarzy w  Bernie. Badając pacjenta, le­
karz stwierdził zdumiony, że starzec posiada 
serce po prawej, a wątrobę po lewej stronie
1 nic o tem nie wie. Dopiero, gdy się okazało, 
że pacjent nigdy nie chorował poważnie i ni­
gdy nie odczuwał bicia serca, można było so­
bie wytłoma.czyć 'ten rzadki wypadek w medy­
cynie.

Z o m i a d o m j i e n i e .

Podają do w iadom oici,  t e  z  do tychcza­
sowego lokalu w  dom u „Geau przepro­
w adz iłem  się do dom u  „G O L D E N E R  
H E L M ' p rzg  ulicy SPRU DELSTRASSE  
Nr. i9 , gdzie  ordynuję  tak jak  w  latach 
ubiegłych.

Dr. med. JÓZEF MAZUREK, 
Telefon im  K A R L O V Y V A R Y■ KARLSBAD  

nP rzg  S zp ru d lu ‘ .

KRADZIEŻ CENNYCH OBR a z o w  
Z GALERJI LONDYŃSKIEJ.

W dniach ostatnich dokonano w Londynie 
kradzieży czterech cennych oryginałów Van 

Dycka, i Gainsborougha. Obrazy były własno­
ścią prywatnego kolekcjonera. Policja przedsię­
wzięła wszelkie zarządzenia, ażeby przeszko­
dzić wywiezieniu obrazów poza granice Anglji.

TAJEMNICA WORKA POCZTOWEGO.
Bank Gommonwoalth w Sydney przesiał do 

swego oddziału w Canberra w poleconym wor­
ku pocztowym 10.000 funtów w banknotach. 
Na dworcu w Sydney stwierdzono zaś « prze­
rażeniem, że w worku tym zamiast banknotów 
znajdują się stare książki telefoniczne. Jak 
przypuszczają, worki zostały zamienione w po­
ciągu. Bank był ubezpieczony przeciwko kra­
dzieży w czasie transportu poczty.

Z Wilna donoszą: „Jedno z pism miejsco­
wych zamieściło wywiad z wojowodą wileń­
skim KirtM isem  w sprawie powodzi, jaka na­
wiedziła Wileńszczyzuę. Najbardziej ucierpiały 
powiaty: brasławski, dziśnieńskt, oszmiański 

i :nia9to Wilno. Powodzian zarejestrowano 
około 16.000. Wszyscy zostali ewakuowani, a 
jeszcze wielu pozostaje bez własnego miesz­
kania. Najbardziej ucierpiała ludność wiejska, 
gdyż woda, zalewając cale połacie ziemi, za­
muliła je, niszcząc zasiewy. W całych wsiach 
i miasteczkach
uległy zniszczeniu zapasy zboża i inwentarz.
Ogromne szkody zanotowano w drogach i mo­
stach rządowych, a zwłaszcza samorządowych. 
Wielkie s tra ty  ponoszą także osoby prywatne. 
M. in. pewnemu kupcowi drzewnemu woda 
uniosła materjałów budulcowych i drzewa na 
sumę 40.000 dolarów. Wszystkich zalanych i 
zniszczonych budynków jest na terenie woje­
wództwa 2738. Ścisło obliczyć strat, spowodo­
wanych powmdzią jeszcze nio podobna. W po­
wiecie brasławskitn i dziśnieńskim.

powodzi nie można jeszcze uważać za 
skończoną.

W Dziśnic woda opadła wprawdzie o 29 cm.: 
jednakowoż (wziom jej jest jeszcze o 12 m. 
wyższy od normalnego. W mieście Dziśnie ty l­
ko trzy ulice są jeszczo niezalane. Gromadzi 
się tam ludność całego miasteczka, w liczbie 
3000 osób. W Druji woda opada, jednakowoż

z 350 budynków 209 stoi pod wodą.
W związku z opadaniem wód powstają nowe 
prądy, które zniszczą niejeden jeszcze budy­
nek. Prócz powodzi w powiecie brasławskim 
panuje tyfus. W Druji 24 osób chorych jest

na tyfus. Polski Czerwony Krzyż wysłał na 
miejsce trzy aparaty  dezynfekcyjne oraz wa­
gon przyrządów do odkażania studzien. Do­
tychczasowa dotacja rządu w kwocie 75.000 
zł. pokryła wydatki związane z bezpośrednią 
akcją podczas przyboru wody. Obecnie nastą­
pił trzeci etap rejestrowania stra t oraz udzie­
lanie. pomocy poszkodowanym.

Straty są ogromne i sam rząd nie może 
zaradzić.

Samorządy będą musiały szukać dróg wyjśeiaj 
z sytuacji. Wojewoda liczy na ofiarność spo­
łeczeństwa polskiego i na żywy odruch we 
wszystkich dzielnicach Polski".

Jak  się dowiadujemy z Warszawy u. p. 
marszałka senatu Raczkiewicza odbyło się one­
gdaj konstytucyjne zebranie komitetu obywa­
telskiego niesienia pomocy ofiarom powodzi 
w województwach wileńskiem, bialostoekiem 
i nowogrodzkiem. Protektorat nad komitetem 
wykonawczym objęła p. prezydentowa Mościc­
ka. Do komitetu honorowego prezydjum weszli 
m. in. ks. kardynał Hlond, ks. kardynał R a­
kowski. Komitet wydał odezwę do społeczeń­
stwa, nawołując do ofiarnego spieszenia z po 
mocą powodzianom z Wileńszczyzny.

Od Wydawnictwa.
Prosśmv P T. A b o n e n t ó w  

o rych łe  u**xsrt-zeiile preimme* 
ra ty  na m iesiąc

MAJ
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Ratuirny placówkę ku ltury polskiej 
w Ameryce,

Niedawno temu spłonął doszczętnie wielki pol­
ski zakład nauk a wy w Cambridge Sriug Fields 
w Pensylwanji, a  z  nim słpłonęla cała biWjofce- 
ka, licząca przeszło 7 tysięcy tomów. Społe­
czeństwo nasze nie (powinno zostać obojętne na 
tę  stratę, jaką poniosło wychodżtwo polskie. 
Stąd też zorganizował się w Pofece komitet 
zbiórki książek na rzecz bibljoteki spalonego 
Łolle-gjum. Komitet uprasza wszystkich, którzy 
mogą w ja liś  sposób zasilać tworzący się księ­
gozbiór o nadsyłanie niezniszczonych książek 
polskich z dziedziny nauki, sztuk1, literatury 
oraz roczników czasopism. Zbiórkę prowadri 
dyr. Btólj. Ord, Krasińskich w Warszawie, dr. 
Jan  Muszko wski; pod jego też adresem (W ar 
szawa, Okólnik 9) należy kierować wszelkie 
ogłoszenia, korespondencje i przesyłki książek 
z dopiskiem „dla Ameryki11.

Nagroda Penciubu polskiego 
za przekład.

Na posiedzeniu zarządu polskiego Penclubu 
przy znano tegoroczną nagrodę klubu w wyso­
kości 2.000 zł. za najlepszy przekład z języka 
polskiego na obcy -pisarzowi czeskiemu W. 
K redblj za przekład „Listów z podróży” Sieu- 
He-wicza ma języ k czeski. P. Kredba bawił nie- 
Lamio w Polsce; działalność jego na polu przy­

swojenia uzech-cm. arcydzieł literatury polskiej 
Jest ndeamordowanr:. •

W roku ub. podobną nagrodę trzymał p i­
sarz francuski. Paul Cazin za przedsład Weys­
senhoffa „Sooola i  panny’1 aa  język francuski.

Karpaty w film ie  francuskim.
Jedna z w /tw óm i filmowych francuskich 

tsumierza niebawem przystąpić d-o kręcenia 
obrazu, którego akcja rozg-ry wać dą  budzie 
W Karpatach polskich. W  tym celu przygoto­
wuje się specjalna ekspedycja filmowa do 
PolskS.

Będzie to  przy oomniemiem dla ipoł s-kieh pro 
ducentów filmowych, że kraj masz posiada 
[wspaniałe tło, niestety zupełnie jeszcze ni-ewy 
-.ys-Kame Wiemy bowiem, że akcja filmów poi 
słdch obowiązkowo rozgrywa się w „podziem­
nych 6pelraika-ch,‘ Łujb w „portowych taiwei- 

‘mach“ wśród szumowin i p iic ji . Zagraniczni 
reżyserzy i operatorzy przyjeżdżają do nas po 
Kj rpaty.

Dynastje filmowe.
Obok' Jaćkle Ckwgana występuje mały i ego 

faadszed Robert. Głośna Norma Talmmige 
ipnzydągm°ła ma ekran siostrę, K-onstamcję. 
iReżyser  ̂ Grlfbth wciągnął w nodz’’nę gwiazd 
filmowych swą krewma, Cormue. Douglas 
^alrbanka m a o-beemie spadkobiercę w synu 
Douglasie. Mia May występowała dłuższy 
czas z córką, która skończyła samobójstwem. 
Obecnie występuje obok Xeni Desnl, jednej 
s  najstai szych aktorek jej córka, Tamara. A 
matka p. Batyckiej — jak  donosi -Robotnik” 
'też ponoć zapragnęła -obok córki sięgnąć po 
sławę I wystąpiła w jakimś fiknie wytwórni 
JPararoatUłt”.

HANKA ORDONÓWNA PORZLCILA 
ESTRADĘ.

Jedna z  najwybitniejszych polskich .pdeśnia- 
tek , Hanka Ordonówna (Pietrusińska) wyszła 
zamaż za hr. Michała Tyszkiewicza, właściciela 
ziemskiego z W ieńszczyzny. Ślub udbył się 
w  Wareza-rae. Młoda flora wyjechała do ma­
jątku pana młodego. Prawdopodobnie Hanka 
Ordonówna już nie będzie występowała publicz­
nie.

•DEWAJTIS" BĘDZTE SFILMOWANY.
Klasyczna, najlepsza powieść Rodziewi­

czówny ,,Dewa;jtis“ ma być zrealizowana w 
najbliższym czasie w polskiej przeróbce filmo­
wej. Powiększy ona. ser ją „przeróbek" z pol­
skich powieści. Oby tylko ta  przeróbka n-o by­
ła  tak  „oryginalna” jak Inne, bo nie pozosta­
łoby z niej nic z istotnej piękności i  treści

Dltif w i n d a -w Kinoteatrze
ntVl(ftOFQIff „

ulica św. G cnrudu 5. id .  124-13

w  K in o te a trze  
d l n i e K o w n m

Najpotężniejsze arcydzieło dżwfektwe d o h v  wsnółr.zesnei osn u te  według 
penalnei powieści E k Y K > P IA B 1 I  R E M A 1 .

N A  Z A C H O D Z IE  B E Z  Z M A Ń

dzieła.
F U JI BEZ KUB1ET.

W Paryżu wyświetlany jest obecnie amery­
kański film wojenny p. t. ..Patrol o świcioM 
którego oryginalność polega na tern, że nie 
występuje w nim ani jedna kobieta. Rolę głów­
ną w -tym obrazie gra Douglas Fa-irbank®, -mał­
żonek Mary Plckford.

AWANTURNIK NĄ EKRANIE.
Znany awanturnik Zubków, obecny kelner 

? b; ły małżonek podstarzałej Stfeny Wilhelma 
II  mia podobno wystąpić we filmie, który bęJ 
dzie lil>torją jego własnego życia i -pokaże jak 
kelner z rosyjskiej emigracji restauracji berliń­
skiej s ta ł się szwagrem ekskajzera i jak na­
stępnie wrócił na stanowisko kelnera w Lu­
ksemburgu.

Gigentyrzna e \ >oea mak i or zeżre w czSPsle WIELKIEJ WOJNY SWI^TC MEJ.

tióffilSS Ł Syj w o tu m , l iW S  HYPIS SUM <IMM£PVIŁI,
Produkcje śpiewne w jęzvkn niemieckim Arcydzieło, które żyć bgdńe wiecznie w pamięci widza.

Początek przedstawień w dni powszednie o odz. 5., 7. i wK). w niedzielę i dni świąte*'®
ne o godzinie 3 , 5., i 9.

Przedsprzedaż biletów przy kasach Lina codziennie od cod z. 11-te1' do 13'30 popołudniu 
w niedzielę i święta od eodz. 10 przed południem bez przerwy 

WSZUSthle m  e*sca n iim c r o w a n ć . rprasza «ię o przychodzenie na początek seansów. 
Wszelkie zniżki i passepartout nieważne.

p—mm— ■ wb—  n a n H B

Czarne d n i lO in irtw a sncgielsHiefio.

 ‘ i  . <i >

N a louasku lo.ndyńskicm w Croydon spadł wielki ramolut pasażerski „City of Edinburgh", 
przeznaczony do komunikacji między Angl.ją a Inajami. Rycma nasza przedstawia szczątki 
samolotu po katastrofie; na prawo u  dołu Fclton Yescy zastępca angielskiego marszałka, 
lotnictwa, który poniósł śmierć w zderzei u dwóch samolotów wojskowych w hrabstwie

Sussew.
.  . -,*fc ć '

Niepoważne zarzuty.
Ze sfer artystycznych Krakowa otrzymuje­

my następujące pismo: —  Nietaktowne wystą­
pienie dziekana Jarockiego na os-tatniem posie­
dzeniu Rady Przybocznej przeciw dyr. Muzf um 
Narodowego Dr. F. Koąierzo, zastało -przez -pra­
sę krakowską przemilczane.

Fak t ten mówi w najlepszym wypadku o 
małej rzeczowości argumentów p. dziekana, 
/reszta bezładnie przytoczonych w  swem go- 
Jzinmem przemówieniu. Jedynie „Glos Na,rodu” 
nazwał rzeoz po imieniu, charakteryzując wy- 
otąpienio to, jako niekulturalne.

Atakowanie gospodarki tak poważnej insty­
tucji kulturalnej, jak  Muzeum Narodowe, a  tóm 
samem nieopatrzne podkopywanie jej zasłużo­
nego uznania w epołcczeństwic, zmusza nas 
do zajęcia się bliżej tą  sprawą.

Dowiedzieliśmy się z przemówienia prof. 
Jarockiego, że dyr. Kopera nie popiera współ­
czesnej sztuki, -zaraipując mało obrazów i rzeźb. 
Jakżeż wygląda ten zarzut w świetle prawdy'? 
Krótko mówiąc o oowiększaniu okazów mu­
zealnych decyduje nie dyrektor, ale specjalna 
kom-isja, a prócz tego wiadomo, żc zubożałe 
miasto bardzo skąpą dłonią użycza funduszów 
ina powiększanie eksponatów Muzeum Naroko­
wego. Rzecz dziwna, że na luście obrazów zaku­
pionych do Muzeum znajduje się obraz prof. 
JaroclFcgo, przedstawiający babę w lozueb-u. 
Cena 300 dolarów. Więc jednak współczesne 
obrazy kupuje się. Meżnaby co prawda robie 
dyr. Koperze zarzut, że Muzeum pos-aclajac ma­
łe fundusze do dyspozycji, zakupuje za tak  wy­
soką sumę obraz drugorzędnego malarza, za 
jakiego w świecie artystycznym uchodzi -nrof. 
Jarocki — ale tego zarzutu nie może ehvba 
podnosić sam... prof. Jarocki i ' t a  na posiedze­
niu Rady Przybocznej, której członkowie tro­
chę o sztuce i o gospoda,'rce w  Muzeum Naro­
dowe m w‘edzą.

Rzucało się w oczy niezwykło podobieństwo 
treści zarzutów prof. Jarockiego do ta-r-ctowc- 
go „sadu”, z jakim przed rokiem w rstaoił Pfz«- 
ciw dwr. Konerze ..ilustrowany Kui-er Codz” . 
wiadomo przez kogo inspirowany. Przypomni­
my dalszy ciąg te.go ..Sądu nad dyr. Koperą' ’. 
..Kurier” poc*a*me6y został do -sadu karnego 
o obrazę czci. Dvr. Konera otrzymał o e^ a  sa­
tysfakcję i  doczekał się w tymże „Kurjerze”

artykułu prostującego wszystkie fałsze swych 
infoimatorów z Tow. Przyj. Sztuk Pięknych.

Z tego to  względu zrozumiały niesmak u 
<łuchaczów obudziło -odgrzewanie tego, o czem 
raz na zawsze powinni zapomnieć wszyscy 
i prof. Jarocki.

Na zarzuty prof. Jarockiego odpowiedział 
spokojnie i rzeczowo dyr. Kopera, a także kom. 
Rolle, którego żartobliwe i trafno twierdzenia 
wywołały burzę wesołości.

Dziś tylko dyskutuje -się jeden wniosek 
prof, Jarockiego, to  jest ustanowienie urzędu 
specjalnego, miejskiego kooscTwatora. Pomysł 
dość fantastyczny. Trudność uzgodnienia kom­
petencji między -państwowym konserwatorom 
okręgowym, a  tym miejskim konserwatorem — 
już sam przez się obala ów projekt, nie mówiąc
0 braku funduszów na skuteczną, działalność 
tego jeszcze jednego mNjskłcgo urzędnika. XIo 
jest tajemnicą, że prof. Jarocki zabiega o to  
stanowisko dla p. Kleina: to wystarczy. P. 
Klein jako historyk sztuki i krytyk artystycz­
ny jest bardzo wygodny zarówno dla prof. J a ­
rockiego, jak i Tow. Przyj. Sztuk Pięknych — 
niemniej opinia o nim w- święcie artystyczni m
1 naukowym jest zgodna.

Kres.

Co dyktuje moda?
Nancy Garroli mów] o modzie.

Znana artystka filmowa. Nancy Garroli opo 
wiada, o obecnej modzie wiosennej.

Nowa moda wiosenna nie przynosi żadnych 
przewrotowych nowości, lecz rozbudowuje to. 
czego nam pozwalała spodziewać się moda zi­
mowa. Jas nem jest, że z taką. radością, zaak­
ceptowana przez nas moda czarno-biała musi 
ustąpić z nastaniem słońca, świeżej zieleni i 
błękitnego nieba, Jat-ne i kolorowo materjaly 
występują na, widnokrąg mody. T ostatni 
okrzyk tegorocznej mody wiosennej i letniej 
to  wełna!

Wełniana żorżeta, wełniane m aierjaiy o 
wszelkich możliwych i niemożliwych nazwach, 
cienkie jak mgła i miękkie jak jedwab, weł­
niane koronki — ostatni wyraz mody trium­
fują na całej linji. Niclylko dla sukien, spor­

towych i noszonych przy pracy, ale również 
na noszono popołudniu. Kombinuje się matorja- 
ły wełniane z jedwabieni, gdy się ma ochotę 
nosi się jedwabne żakieciki do wełnianych su­
kien i naodwrót, A ekonomicznie myślące ko­
biety mają, tu okazję nieodzowny żakiecik s to ­
sować do rozmaitych sukien. Oczywiście, pod 
tym warunkiem, że kolory się zgadzają.

Szkockie kraty są  równie modne jak nie­
bezpieczno. Zbyt odważne zestawienia kolorów 
powinny być unikane. Komu do twarzy w żół­
tym — brunotki mogą sobie pozwolić na ten 
kolor — dla tego moda jest łaskawa, ponie­
waż faworyzuje ona kolor żółty głównie w ze­
stawieniu z brązowym, również prześliczny ko­
lor różowy o delikatnym szarym odcieniu na­
dający się zarówno dla blondynek jak i dla 
brunetek. W zestawieniu z czarnym granato­
wym, brązowym i szarym koior ten wygląda 
uroczo.

Moda Dluzek odznacza się niezwykłem uroz 
maicemem Z karczkami, bez karczków, dlu- 
giemi lub krótkiemj rękawkami, jednobarwne 
lub wzorzyste

Maleńkie twarzowe czapeczki słomiane, 
odsłaniające zupełnie twarz kwitną we wszyst­
kich kolorach. Latem nosić będziemy słomiane 
kapelusze o wielkich rondach. Wyjątkowo 
piękny jest nowy rodzaj plecionek panama 
zwany papierowym Specjalnio wesołe są kolo­
rowe cienkie jak jedwab czapeczki słomiane, 
które można urozmaicać dowolnie przy pomo­
ry  szerokich słomianych rond.

V.. Sala •  :

Z O F J A

d«ZEWICZGWA
znakom ita pianistka

w y s t ę p i  z własnym recitalem  
we wtorelc, dnia 5 go b. m.

■• P R O G R A M
■
■ 1. SCHUBERT Variatious-Impromtu B-dar
•• 2. BJH Sicilieune•
■ 3. BRAHMS 2 intermezza A-dur i b-moll■■ Rapsod ja g-moll
■
■ A. FR1ABIN Poenu op. 32
■
a 5. DEBDSSY Reflets daus I’eau
a
a La plus que lento
a
a B. CHOPIr lrrpromptu Fis dur
a
a Mazurek t-moll
a Waic Ai -aura
a Nociuta Fic-dur
m
9 Ballada g-moll

Fortepian koncertowy STEIMWAY & S03S
za składa fsrtepiandw Wł. Boi młaki

Kraków, Rynek Ol. 34.

f p o r t
Lekkoatleci Ameryki w dobrej formie,

W tych dniach nastąpiło otwarcie wiosenne­
go sezonu lekkoatletycznego w Stauacb Zjedn. 
A. Pulu. dwa wielkie meetingu klubowe odby­
ły się w San Francisco i w Los Angeles, a wy­
niki osiągnięto świadczą o dobrej formie ame­
rykańskich zawodników. — W San Francisko 
znany sprinter Frank Wykoff przebiegł 100 
yardów -w 9.6 sek. a  220 y. w 21.2 sok. Dobro 
wyniki uzyskali także: Wesser — 140 y. w 21 
sek.:Mc Ueagh — pół mili ang. w 1 :36.8 i Car­
ter — 1 mila ang. w 4:17.G sck. IV rzucie (ły­
kiem pierwsze miejsce zajął słynny Erie Krenz, 
osiągając tylko 46.33 m„ a  w rzucie kulą. — 
14.69 m. W Los Angeles świetm1 wyniki uzy­
skali skoczkowie i miotacz( tsarues i Poole sko­
czyli o tyczce po 424 cm.!, a  Jefferson jako 
trzocŁ 421 cni. Pięknie rzucił kuię Brix 15.72 
ni. Zwycięzca w rzucie oszczepem — Churchill 
uzyskał odległość 63.72 ro Walker nieznany 
bliżej zawodnik, skoczy ł w dal 741 cm.,'ta Las- 
salette -wygrał skok wzwyżj skacząc 100 i 
pół cm.

Craco\*a — G arbarnia.
Przypominamy, żc dziś w niedzielę, 3 hm, 

odbędą, się atrakcyjno zawody o mistrzostwo 
Ligi między zeszłorocznym mistrzem Polski, 
Cracovią a Garbarnią, zajmującą, jedno z czo­
łowych miejsc w obecnej tabeli. Dotychczaso­
we zawody tych zespołów wykazywały lek­
ką przewagę Craeovłi, która zwłaszcza na boi­
sku swej rywalki popisywała się owocną grą. 
Ostatnie niepowodzenia bialoczerwonycb po­

zwalają. mniemać, że drużyna ta powróci wre­
szcie do równowagi, tembardziej, żo idzie 
w tem sp>otkanu o jedną z większych sta­
wek. Wyniku żadną miarą przewidzieć się. nie 
da, gdyż Garbarnia lubi też urządzać niespo­
dzianki. Zawody to zapowiadają się zatem ja ­
ko ciekawa walka dwóch nieobliczalnych ze­
społów. Początek o godz. 5-tej nop. na boisku 
Garbarni.
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Kraków, dnia 3-go maja 1931.
X e d  z i e l a  3: Król. Komuny Polskiej. 
P o n i e d z i a ł e k  4: Znalezienie św. Krzyża. 
P o n  i  e d z 1 a ł e k  4: wach. słoróa o godz. 4.33,
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DZIEŃ SW- STANISŁAWA OBECNIE NIE 
JEST ŚWIĘTEM NAKAZANEM. We wczoraj­
szym. komunikacie o nabożeństwach ku  Czci 
św. Stanisława w katedrze na W awelu opu­
szczono słówko „nie11, skutkiem czego został 
zniekształcony sens. Zdanie odnośne winno 
brzriieó: „Dzień św. Stanisława obecnie nie 
jest świętem nakazanem“.

POŚWIĘCENIE I OTWARCIE NOWEJ SA. 
LI TEATRALNEJ. Z okazji imienin Ks. M. J . 
Enznuwicza T. J . twórcy i długoletniego pre­
zesa Związku młodzieży przemysłowej i ręko­
dzielniczej, odbędzie się dziś w niedzielę o go­
dzinie 6-tej wieczorem po k ró tk im  nabożeń­
stwie w kaplicy związkowej poświęcenie i 
otwarcie nowej sali teatralno-koncertowej 
gmachu związkowego. Po poświęceniu odegra­
ną, zostanie na nowej scenie przepiękna baśń 
H Zbierzchowskiego w 5-ciu aktach ze śpie­
wami i tańcami, p. t. ,,Serce Matki11.

BYDGOSKA FABRYKA OBLW1A ietnio- 
Jąca od r. 1876 w Bydgoszczy po uruchomieniu 
detaiiieznego składu w Poznaniu, otwarła, one- 
gdaj skleip w Krakowie przy ul. .Płorjańskiej 
35. Poświęcenia lokalu pod firmą, ..Leo” doko­
nał Ics. ,T. Borowiczka. Fabryka zamierza otwo­
rzyć dalszo oddziały w Katowicach, Lodzi i 
Warszawie.

STAN CHORÓB w czasie od 26 kwietnia 
3o 2 maja przedstawiał się następująco: wy­
padków szkarlatyny zanotowano 12. dyfterji 
8, czerwoni i  1* odry 9, kokluszu 1. muinpsa 1.

KRWAWE PORACHUNKI. Na zbiegu ulic 
Krasickiego i Orawskiej w Ludwino wie, 30- 
Ietni Józef Gam aj tcolmik maszynowy strzelił 
do Romana Wiechcia, raniąc go ciężko. Areszt o 
wany Gaimaj zeznał, że Wiecheć napad! na 
niego z nożem w  ręce.

WŁAMANIE DO WAGONU KOLEJOWE­
GO Na przestrzeni Krzeszowice Dniowa 
mewyśledzcrii sprawcy po rozbiciu wagonu 
w  pociągu towarowym skradli skrzywię wódek.

KRADZIEŻE. P. Jerzemu Ćwiklińskiemu 
* Kałusza skradziono na stacji w Kiakowio 

.portfel * 800 Ił. -■ Jako, .podejrzanego o te 
kradzież aresztowano Gohlimrga, agenta han­
dlowego rz pod Tarnopola. —' Ludomirowi Ga­
łuszce skradziono z kieszeni kamizelki zegarek 
srebrny wartości 100 Jfit — Z miczamkniętcgo 
mieszkania p. A. Lignarowmj przy ul. Kalwa- 
ryjskiej 24 "skradziono garderobę wartości 260 
złotych".

 X ----------
ZAW IA D O M IEN IA  T K OM U NIKA TY.

DO RUCHU TELEHOżGCZNEGO Z POLSKĄ
dojmszcza. sio wszystkie miejscowości-w \usi,ralji 
w  etanach: (Jmonslaurl. New- South W ales (Ńowa 
Południow a W alią). ATctoria i South A ustralia 
(Południowa Australia).

R E PE R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.
Niedziela po południu: „Szfuba" (ceny- zniżone).
Niedziela wieczór: „Damy- i ln u a ry "  (Uroczyste 

Przedstaw ienie w  dniu Święta Narodowego 3-go 
Maja).

Poniedziałek: ..Ojcowie FauleMy" (premiera — 
nowość).

W torek. „Cyd" (o gedz. 3.30 po południu — 
5  VI. przedst. Kzkolne — staraniem  Tym czasow e­
go  Komif itu Kod/.iciclskicgo przy  szkołach śre­
dnich w Krakowie).

R E P E R T IJA 1; K IN O TEA TR <'W .
WANDA: .-Na zachodzie bez zmian". i *
ŚW IT: ..Karol XII.11. 'T T
SZTUKA: „Tragcdja na. Mont El nc“ .
APOLLO: ..Z rozkazu księżniczki" ;w gł roli 

Liban łiardęy).
CORSO: „Sprzysiężenic T rzech11 (wr 'g ł. reli Jen ­

ny  Jugoł.
WARSZAWA: „Niewolnica miłości11 V  gł. ro ­

lach Jadw iga Smósarska, M aija Malicka, Józef 
W ęgrzyn).

UCIECHA: „Taniec życia11 (Artyści).
 o------

Z TEATRU M. TM J . SŁOWACKIEGO. Dziś 
po południu ..Sztuba11 Łęczyckiego, na którą, znów 
z.nj -wwiada sic W atr pclny-. Wicezorom uroczyste 
przedstaw ienie ..Dam i huzarów 11, t. przemowie-^ 
niom prof. W . R utkow skiego. — Ju tru  intoresu- 
■iąea, prem jcra miioj komodji w ęgierskiej „Ojiowie 
r» u le tty l‘. ■nieznanego jcs-zcze v nas au to ra  Oynli 
Komogyi, jednego z plejady autorów  węgierskich, 
w-ykszrałconych na najlepszych wzorach f fam  cm 
akieL. Reżyserow ał p. W . Nowakowski, w gló-e 
«® ich  rolach pp.: Łndwiżjuika. Żmijewska. D ą­
browski. Pabisiak, K rzenreńśki, K ułakow ski, Le- 
l iw a , oraz pp. Drohocka i K aczm arski. Kemcd,];:. 
pow tórzona będzie również we wtorek, w- k tóry  
*o dzień no południu odbędzie, się szkolne, przed- 
atawienK „C yda11 OornodFa-W yspinńskiegn. — 
W  środę, po T ugioj przerwie, spowodowanej cbo- 
nęfcę p. Jarcszew»kiej, „MayerUng11.

„TRUPA W ILEŃSKA" W BAGATELE W po-
atecztaJas 4 b. m „Św ięty Piomucń" z Lid ją  Po­
tocką  w roH m uli”  B ilety sprzedaje kasa „B.aga- 
wsłl“ onihJonuŁ od godz. 6—2 po południu i od
4—SitO wieczór.

KAROL ADWENTOWICZ W KRAKOWIE.
W w  m ty »*a K arol Adwentowicz wyśt-ąpi

Badania Prof. Or. Botdachaidara (Barlin  1931)
Dyrektora UnlweraytaeMeJ kliniki 

wykazały, że 100 Jednostek odżywczych ezyil t  zw, kaloryj 
zawartych jest w 500 gramach sałaty, 40C gr. Jarzyny, 100 gr, 
cielęciny smażonej, łososia, tzczupaka, 60 gr, rowtbetu, 70 gr. 
móżdżku cielęcego, 40 gr. Kawioru , ; 1 . y J

I Już w 23 gramacn c u k r u .
CuKier jest pożywniejszy prnwle dw> razy cd kawioru, prawie 
trzy razy od móżdżku, cztery razy od cielęciny t t. d.

Zamknięcie Kongresu polsko-iugosbwiańskiego.
Pow itan ie n a  dworcu.

W piątek 1 b. m. o godzinie 10 wieczór 
przybyli do Krakowa ucze.stniey kongresu 
polsko-jugosłowiańskiego w liczbie około 60 
osób, witani na dworcu przez przedstawicieli 
władz państwowych, miejskich i wojskowości. 
Imicmcm komitetu obywatelskiego zjawili się 
na dworcu: dyr. Zawiliński, prof. Uniw. Jag. 
Semkowicz, prof. Uniw. Jag . Molo i dyr. Mar 
giera. W salonie recepcyjnym wygłosił jirze- 
mówionio powitalne wiceprezes Izby przemy­
słowo-handlowej w Krakowie p. Kwiatkowski 
wznosząc okrzyk na cześć gości jugosłowiań­
skich. Po przemówieniu red. Flacha odpowie­
dział im. uczestników wycieczki prof. Mole 
z Lubiany, brat profesora historji sztuki na 
Uniw. Jag., dziękując w gorących słowach za 
serdeczno przyjęcie, zgotowane wycieczce 
u bram starego grodu podwawelskiego. Na­
stępnie przemawiał p. MarocHr kreśląc wTaże- 
nia, jakio jego towarzysze podróży odnieśli 
z wycieczki po Polsce. — Z dworca goście 
udali się rlo hoteli.

Uroczysta A kadem ja w Auli 
u n iu  ersy teck iej.

Wczoraj, tj. w sobotę uczestnicy wyciecz­
ki wysłuchali Mszy św. w Bazylice katedra! 
nej lia Waw-elu, celebrowanej przez ks. Bisku­
pa Rosnonda, poęzcm podzieleni na grupy 
zwiedzili Katedrę, Zamek królewski na Wa- 
w-clu, wystawę arrasów,,; Muzeum Narodowe, 
kośdył ilarjacki i Bibljotckę Jagiellońską.

O godz. 1 po poł. zgromadzili się w AuŁi 
Uniw. Jag., gdzie nastąpiło uroczyste zam­
knięcie Kongresu polsko-jugosłowiańskiego, 
otwartego przed kilku dniami w Poznaniu. 
Na uroczystość, przybyli przedstawiciele władz 
krakowskich z Ks. Biskupem Rospondem, wi- 
ccwojewodą Bilkicm, proz .m. Roiłem, preze­
sem sadu okr. karnego Szwarcenberg-Czernym 
i i., dalej reprezentanci organizacyj słowiań­
skich, instytucyj społecznych, młodzież jugo­
słowiańska studjująca na Uniw. Jag., ora,z 
liczna publiczność. Na podjum rek to rsk im  
za iedli: Ks. Kneblewski, prezes Zjednoczenia 
polsko-jusroslowiańskiego oraz przewodniczący 
Kongresu p. Rudovanović. Po prawej stronie 
zajęli miejsca profesorowie Uniw'. Jag. z rek­
torom Zaleskim na czele.

Uroczystość zagaił Ks. prezes Kneblewski

stwierdzając 1 żo Kongres dokonał wielkiego 
dzieła w zakresie zbliżenia gospodarczego 
i kulturalnego obu państw. „W Katedrze wa­
welskiej —  mówił —  prosiliśmy gorąco Naj­
wyższego o błogosławieństwo i pomoc, aby 
to zbliżenie przeniknęło głęboko serca i du­
szo narodów jugosłowiańskiego i polskiego11. 
Rektor Zaleski zwrócił uwagę na ideę Jag ieł 
końską łączności słowiańskiej, k tórą teraz oba 
narody podejmują na nowo w dziedzinie kul­
turalnej. Wiceprezes Izby przemysłowodiandlo- 
wej p. Kwiatkowski wyraził przekonanie, że 
goście jugosłowiańscy w podróży po Polsce 
niewątpliwie stwierdzili, że ziemie, jakie za 
mieszkujemy, są czysto polskie, a utyskiwania 
i skargi Niemców ha rzekomą krzywdę jaką 
ponieśli 7- powodu traktatu wersalskiego, są 
kłamstwem. Jugosławja i Polska muszą prze­
ciwstawić się wrogim zakusom Niemców- — 
i wspólnie pracować nad zbliżeniem narodów 
słowiańskich. «

Dyr. Zawiliński w przemówieniu wygłoszo- 
nem w  ięzyku chorwackim uwypuklał walory 
kulturalne .Tugosławji, a prof. Uniw. Jagiell. 
Dr Mole w językach polskim, a następnie oj­
czystym wyrażał radość, że w Polsce znalazł 
drugą swoją ojczyznę. Następnie przemawiali 
przedstawiciele Stowarzyszeń polsko-jugosło­
wiańskich z Warszawy-, Poznania i Lwowa, 
pOCzem prof. Koueczny- z w ilna podniósł kil - 
ka wspólnych momentów historycznych Pol­
ski i Jugostawji.

Wieczorem o godz. 8 uczestnicy- Kongresu 
w zieli udział w Akademii w Starem Teatrze

Przy otyłości, pobudza naturalna woda gorzka 
„Franeiszka-Józela" przemianę materji w organi­
zmie i wpływa na wysmukłość kształtów. — za- 
d/la w aptekach i drogerjach.

z okazji święta państwowego 3 Maja a o go* 
dżinie 9.30 byli podejmowani rautem w- salach 
Ratusza.' krakowskiego przez miasto i Izbę 
przemysłowm-handlową.

K onferencja gospodarcza.
W związku z przybyciem do Krakowa 

członków Kongresu polsko-jugosłowiańskiego, 
odbyła ięię z inicjatywy tut. Izby przemysło­
wo-handlowej konferencja sfer gospodarczych 
okręgu Izby krakowskiej z przedstawich-lsmi 
życia gospodarczego Jugoslawji. Konferencja 
miała, na celu powołanie do iyem  na terenie 
m. Krakowa Komitetu dla opracowania oraz 
uzgodnienia wytycznych stałej współpracy obu 
krajów w zakresie wymiany towarów-. W kon­
ferencji wzioji udział ze strony jugosłowiań­
skiej: M. Stanojlovic, reprezentant iugosło-
wiańskieg'o Min. przemysłu i handlu i sekre­
tarz Izby przemyslbwo-handlow-ej w  Veliki 
Beckcrek, Dr Limacek, sekr. Izby przomysło- 
wo-handłowoj w Zagrzebiu, Dr Stanić, sekre­
tarz Izby w Nowym Skulzie, ,i3wetislav Marodic, 
sekr. gen. Izby Uandlow-ej w Belgradzio, Ste- 
wftu Stel'anoviteh, dyr. 'Banku w Belgradzie, 
Yoljko Potrovic, redaktor „Polityki" w Bel­
gradzie, Dragić Slavko, korespondent jugo­
słowiańskiej gazety handlowej „TrgovinskI 

Glasnik11, oraH  kilku wybitnych kupcówNm- 
porterów i eksporterów Jugosławji. Ze strony, 
polskiej w zieli udział w- konferencji liczni 
przedstawiciele sfer gospodarczych tt wice. 
prezesem Zwązlui Przemysłowców Drem Mer- 
zem, oraz eksporterzy i importerzy Krakow-a 
i okręgu.

Imieniem gości jugosłow-iańskich przemó­
wił Dr Limacek, witając z uznaniem inicjaty­
wę polską, zmierzającą do zacieśnienia wę­
złów handlowych między obu państwami. —■ 
W odpowiedzi wicedyrektor Izby przemysło­
wo-handlowej w Krakowi o Dr Radzyńskl 
stwierdził, że okręg tut. Izby może się obec­
nie poszczycić pokaźnemi cyframi eksportu 
polskich tow-arów do Jugoslawji i wzajemnie 
importem tow-arów z Jugosławji do Polski. 
Izba krakowska będzie pracowała w dalszym 
ciągu w- tym kierunku, aby istniejące jeszcze 
dotąd przeszkody swonodniejszej wymiany to­
warów- między Polską a Jugoslawją co rych­
lej usunąć. W tym też celu przeprowadzono 
już przygotow-awcze czynności, zmierzające do 
utworzenia Komitetu Gospodarczego Polsko- 
Jugosłowiańskiego z siedzibą w Krakowie.

po długiej przerwie w- Krakowie, m  scenie kaiin.e- 
ralno;j Slaiego Teatru w- dniach 9 i 10 b. m. w nie­
znanej u nas sztuoez repertuaru Komedji Fran­
cuskiej „Miłość" Pawia GeraldyTgo. Parr.ncra.ini 
znakomitego' artysty będą artystka sceny lwow­
skiej fi. TL Orywuiska i p. Scrwiński. Bilety w ka. 
sio Starego Teatru.

_KINO MEiZEUiM wyświetla w soboię i w- nie­
dzielę: „Pod sztandarem bezprawia". IV roli głó­
wnej Ken Maynard ze swj-m koniem Tarzanom; 
ponadto dodatek i komedia.

— ii---
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

CZTERDZIESTOGODZINNE NABOŻEŃ­
STWO W KATEDRZE NA WAWELU rozpo­
cznie się w poniedziałek, 4 b. m. o godzinie 
10 rano uroczystą Sumą i trwać będzie, w po­
łączeniu z rozpoczętą już, ;i,wwo,nną do św\ Sta­
nisława. do czwartku 7 maja b.,r.,Szczegółową 
porządek tych nabożeństw podają afisze. Z po­
wodu 40-godz>ninego nabożeństwa .. katedrze 
tradycyjna procesja z W'awełu do kościoła 
św. Flcrjana na Klopami nie odbędzie ?’»ę. 
W piątek, 8 maja b. r„ jako wjgłónwą uroczy­
stość św. Stanisława biskwpa-męczennika. w- ba, 
zyliee mctropolit-dncj na Wawelu o gouz. i0 
przed południem uroczystą Sumę Pontyfikalną 
odprawi ks. biskup-sufragan Dr. Roapond, 
w -zastępstwie bauiącego -w Rzymie kUcciu me­
tropolity Sapiehy. Nadmienia sio. że d:7:oń św. 
Stanisława ohoraie nie jest świętom nakaza­
li cm.

W RAZTLTCE OO. FR ANCISZKANóW w nie­
dziele dwa. 3 h. ,m. o godz. 12 Krak. „Chór Feev- 
ljański" ódApicwa „Gaudę Matei-1*, oraz szereg in- 
m-cli ul worów rr [,i£rijnveh.

W KOŚCIELE MARJACKIM nodcęa.s Mw-.y św. 
o gędz. 124ej chór „Hasło" nod bń-r. p. Stefana 
Profiea iiYkona szereg pieśni do Matki Boskiej, 
układu T .’Flaszy, oraz Iliindla ..Alleluja". W cza­
sie nabożeństwa, składka na dalszą restauiatję 
śiriątyni Marjackiej.'
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HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. S.

W przeddzień święta narodowego.

1
m
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I
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Wczoraj jako w przeddzień uroozystości 
3-eio majowych odbyły się w ezeregu szkołach 
średnich i powszechnych uioczyste poranki 
z okolicznościowemi przemówieniami, O godz. 
5 ,pup. wielka sala Domu Żołnierza przy ul. Mo­
gilskiej wwpełniła się delegacjami oddziałów 
wojsKowych załogi krakowskiej, by wysłuchać 
przemówienia oraz produkcyj muzykalno wo­
kalnych. Równocześnie odbywała się Aka­
demja dla kolejarzy w lokalu przy ul. św. F i­
lipa 6.

O godz, 7 wiecz. zebrały sic nod strażnicą 
wojskową w- Rynku gł. orkiestry wojskowe 
i cywilne, skąd po odegraniu hymnu narodo 
wego ruszyły ulicami miasta grając marsze. 
W czasie od 7—S wiecz. koncertowała w Ryn­
ku gł. orkiestra mandolinistów Gimnazjum V. 
0  8 wieczór o db jła  się w- Starym Teatrze uro­
czysta Akademja, która zgromadziła przedsta­
wicieli wszystkich władz, urzędów, instytucyj 
oraz liczną publiczność.

Miasto przybrało odświętny wygląd. Domy 
udekorowane flagami a okna iluminowano na 
iepkami 3-Majow emi. Dziś w niedzielę o godz

jące w dramatycznym skrócie przebieg pamięt­
nego posiedzenia Sejmu Rzplitej przed 110 ła ­
ty, na którem uchwaloną została K onstytucji 
Trzeciego Maja. Słuchowisko to, które zestalo­
na konkursie Rozgłośni krakowskiej zaszczy­
cone wyróżnione, usłyszymy w wykonaniu ze­
społu pp.: Szyndlera Szymborskiego, Ku-
lakcwskiogo. Dąbrowskiego, Kaczmarekiego, 
Ruszkowskiego i in.

Łącznie z ustalonym programem uczczeni* 
rocznicy' konstytucji 3 maja wygłoszą prelegen 
ci IT. Kola T. S. L. w' dniu 3 maja krótkie 
przeniów-iema o znaczeniu Konstytucji 3 maja 
przed programem w-e wszystkich kinoteatrach 
krakow-skich,

 oqo— -

Uro czysta  Akademja ku czci Matki Bożej
Królowej Korony Polskiej odbędzie się 

wr niedzielę o 12 w' paludiiio w Domu Katolic­
kim. -ze współudziałom Ks. Kan. Yan-Roya, p. 
M. Janoszanki i p. Kozlow-skie-go. Dzień ten 
pamiętny rocznicą, .narorlow-ą i oddający Rzecz- 

politą pod opiekę Najświętszej Panny powŁ
9 rano uroczysta Msza św. w Katedrze wawel-1 nien zespolić wszy tkie stany naszego s pole­
skiej zaś w godzinę później Msza św. połowa 
na Bromach, poczeni defilada.

Radjostacja krakowska nadaje dziś w nie­
dzielę, o godz. 20 słuchowisko p. t.: „Trzeci 
ma.ja“ pióra Dr. Bogatyńsidego, przedstawia-

ezeustwa i zgromadzić jo dla zamanifetowama, 
uczuć religijnych i narodowych. Dochód z bile­
tów wstępu przeznaefeony na opiekę nad m ł>  
demi dziewczętami.

-X -
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^ j g c i e  ó w s p o d a r c z e .

Magistrat poznański obniżył czynsz 
w swych domach.

Magistrat m. Poznania w zrozumieniu trud- 
rlnej sytuacji materjalnej obywateli, a zwła­
szcza urzędnikom państwowym, którym obec­
nie zredukowano place, obniżył z dniem 1 maja 
czynsze lokatorom, zamieszkującym domy ma­
gistrackie o 15 procent.

Nadmienić należy, że niedawno obniżono 
wydatniej czynsze w domach miejskich we 
Lwowie, jedynie magistrat m. Krakowa trwa 
uporczywie przy wygórowanych opłatach za 
mieszkania w swych domach czynszowych.

Które przedsiębiorstwa mogą zatrudniać 
cndzoziemców.

Wobec ogołszonego ostatnio rozporządze­
nia Rady Ministrów w sprawie zatnidniania 
cudzoziemców, ,,Lewiatan“ wydał okólnik, w 
którym wskazuje, żo przepisy dotyczące uzy­
skiwania zezwoleń na zatrudnianie cudzoziem­
ców nie stosują się:

Do pracodawców, korzystających z pra­
wa eksterytorjalności, o ile chodzi o zatrud­
nienie dla wykonywania czynności urzędo­
wych lub dla usług osobistych.

Dla przedsiębiorstw zagranicznych przy 
zatrudnianiu komiwojażerów.

Do pracodawców przy zatrudnianiu pra­
cowników cudzoziemskich, przebywających 
stale na obszarze Rzeczypospolitej od dnia 1. 
stycznia 1921 r.

Do pracodawców przy zatrudnianiu wy­
bitnych sił artystycznych i naukowych.

Wreszcie do przedsiębiorstw i zakładów 
pracy państwowych, oraz do przedsiębiorstw 
natury międzypaństwowej (żegluga, kolej, lo t­
nictwo i t. p.).

Pracodawca, zatrudniający pracowników 
przebywających stale w Polsce winien jednak 
zawiadomić wojewodę o zatrudnionych u nich 
cudzoziemcach, ze wskazaniem miejsca zamie- 
ściowyeh (zwłaszcza na południu Rosji), oraz

Wylosowane obligacje pożyczki 
budowlanej i doiarówki.

W onegdajszem losowaniu premjowej po. 
żyezki budowlanej, wygrane po 1.000 zł. padły
na następujące numery:

756013 236103 709804 946091 177320 531238 
492810 326193 36534S 481651 670624 392924 
235098 801970 794012 868075 854053 685686 
836084 659050 256235 036712 74241 526184 
939857 230859 555197 69317 417200 829371 
713055 955511 346330 752796 940197 184302 
535469 439169 38495 901478 318S88 643752 
129483 683829 64189 866471 581282 733282 
876835 151138 999661 554823 323824 660641 
383553 29539 824790 843911 29317 65885 
981803 328682 189716 925394 419547
93912 464093 143331 682193 850394 749998 
520248 184972 951361 873618 386642 212684 
915735 608970 258759 926155 320333 233523 
482923 976206 017976 998577 950445 527928 
616524 991469 982080 598456 66517 847334.

W ciągnieniu pożyczki dolarowej po 500 do 
larów  wygrały numery: 988294 565510 14182 
1017073 339604 1321863 1229825 762406 477373 
782449. j

100 doi. wygrały Nry: 208392 1185374
5996S1 949858 677667 112654 10040 552378 
271620 540500 149079 256595 719974 293528 
1295459 1319912 646326 1053810 998352 389190 
681001 88193 505674 1073272 765920 180827 
75368 43267 1219487 1156426 113168 365721 
S77315 1409706 1317469 1456511 218335 250118 
639594 534686 923511 394008 837530 1066999 
412441 1231666 1373416 307832 1327082
757186 523904 i063915 541773 1486790 946633 
312468 1237372 944010 747968 241469 592400 
671214 720195 1282896 1324110 266144 711151 
981642 134779 866635 837905 195237 396896 
1430104 810391.

 X   " '

PRZETRZYMYWANIE PRZEZ GMINY 
NALEŻNOŚCI SKARBOWYCH.

Minister Spraw Wewnętrznych rozesłał do 
wojewodów okólnik w sprawie przetrzymywa­
nia przez gminy ściąganych przez nie należno­
ści skarbu państwa, zakładów ubezpieczenio­
wych, oraz innych osób i instytucyj publiczno­
prawnych.

Wobec zdarzających się ostatnio wypad­
ków przetrzymywania tych należności przez 
gminy i wpłacania ich skarbowi państwa, 
względnie innym instytucjom pitóiiczDO-praw- 
nym z wielkiemi opóźnieniami, minister Spraw 
wewnętrznych zarządził, aby należności te 
wpłacane były przez gminy w umówionych 
terminach.

Minister zaznacza jednocześnie, że dyspo­
nowanie tego rodzaju sumami na potrzeby 
związku komunalnego, jest równoznaczne 
z przywłaszczeniem i w tego rodzaju wypad­
kach członkowie zarządu związku komunalne­
go pociągani będą do odpowiedzialności karno- 
sądowej.

Maj — to czas piękny, pogodny,
Trzeba ubrać bucik modny,
Nie można czuć jego braku!
Przecież spacer po deptaku!
A na plantach znawców nie b r a k u j e  
Ci wiedzą, jakie bnclki najświeższa moda 

lansuje!...
Zgrabny, piękny... wedle mody,
Która przysparza... urody!
Tę modę zna wszelka sfera 
Która wie o firmie KAPERA.
Adres wszyscy zauważcie!
Przy Sławkowskiej jedenaśnie!

Czerwony carat.
„KAPITALIZM PAŃSTWOWY".

W „Corriere della Sera" czytamy kore­
spondencję, nadesłaną do mediolańskiego pi­
sma przez p. Mario Sertoli z Moskwy. Cytu­
jemy z niej wyjątki.

„Odwieczny mistycyzm tego ludu — pisze 
p. Sertoli — głęboka dezorjentacja świadomo­
ści zbiorowej, oderwanie się rządu i wszyst­
kich organów kierowniczych od rzeczywistości 
życia narodowego, od istotnych potrzeb kra­
ju — odbudowały w Rosji absolutyzm. W ła­
dza ciąży na rządzonych, jak straszliwe jarz­
mo".

„Car pojmany, wywieziony i zamordowa­
ny — zmartwychwstał. „Mały batiuszka"
o oczach dziecka rzuca z wyniosłości Kremla 
swój niezatarty cień na ziemię białą od 
śniegu".

„Bolszewizm był przeważnie ruchem odbu­
dowy, ponieważ z powrotem wskrzesił absolu­
tyzm, formę rządu, która z tradycji, z ducha, 
ze zwyczaju była związana z usposobieniem 
Rosjan — wbrew rewolucyjnym próbom, euro­
peizacji. Bolszewizm, k tóry  uważamy niewła­
ściwie (?) za realizację państwa komunistycz­
nego, nie ma nawet tej wartości eksperymen­
talnej. jakąby mógł mieć, będąc próbką teorji 
Marksa: jest on, jak  to najjaśniej widać w dzie­
dzinie gospodarczej   formą kapitalizmu pań­
stwowego".

Zrobiła się rewolucja. Jeden Lenin wiedział 
tylko do czego dąży. Kiedy umarł, towarzysze 
jego rzucili się, jak  kruki, na zdobycze rewo­
lucji. Nicby się nie ostało przed tą  zachłan­
nością kruków, gdyby Stalin, {ten samotnik 
milczący o twardych pięściach, ten „mużyk" 
cierpliwy i uparty — nie siadł na stopniach 
Kremla, aby pilnować zwłok Lenina . Naokoło 
Mauzoleum Lenina płaczą tłumy ludzi, przy­
byłe ze stepów, wołając: „Batiuszka, rjcze
nasz!" — ponieważ zdaje im się, źe zmarły 
był młodszym bratem Mikołaja II".

„A jednak może nie jest fanatyzmem ta 
pseudo-mistyczna adoracja bladych zwłok, za­
balsamowanych pod szkłem. Jedyną rzeczą 
żywą, pozostałą z bolszewizmu — to zwłoki 
Lenina. Umarły z Czerwonego Placu jest je­
dynym człowiekiem żywym z rewolucji bolsze­
wickiej. Partja  skończyła się.

Nie mówię o sporach pałacowych, o kon­
fliktach wewnętrznych, o wygnaniu Trockiego, 
gadatliwego żyda, o opozycji Rylcowa, Tom­
skiego, Bucharina i f. d. Idzie o deproletary- 
zację partji. Partja  zanika. W tyczniu r. 1927 
było zapisanych w partji komunistycznej m- in. 
43.0.000 robotników przemysłowych. Na sku­
tek „czystki" wyrzucono z partji przeszło 75 
procent robotników. Cała masa proletarjatu 
przemysłowego rosyjskiego jest dziś poza 
partją. Nie mówimy o wieśniakach, których 
jest 120 miljonów (w statystyce partji figu­
ruje w r. 1927 liczba 15.700).

Rosją kierują trzy organy, które skupiają 
się w kilkunastu osobach. Są to: 1) szefowie

partji, 2) biurokracja i 3) G. P. U., czyli cze. 
rezwyczajka.

Co się tyczy ogółu obywateli, to obojęt­
ność narodu dla obecnego ustroju jest cał­
kowita. Naród rosyjski nie bierze udziału 
w akcji tej oligarchji rządzącej; jest najzu­
pełniej obcy tym kwestjom. Ale kryzys może 
wybuchnąć i w tych masach. Dwa powody 
mogą ten kryzys przyspieszyć (o ile wcześniej 
nie powstanie oo w łonie rządu): powód na­
rodowy (rewolucja rozmaitych grup narodowo­
ściowych zwłaszcza ma południu Rosji) ona<z 
powód społeczny (katastrofa kraju wobec ru­
iny gospodarczej)".

Podając wrażenia włoskiego dziennikarza 
nie możemy pominąć milczeniem jego orygi­
nalnego poglądu na Rosję sowiecką.

Uderzają nas przedewszystkiem jako próba 
„wybielenia” czerwonej Rosji. Pan Sertoli 
twierdzi, że z rewolucji komunistycznej pozo­
stał tylko trup Lenina, i nic więcej. Cały ekspe­
ryment zaś gospodarczy sowietów jest po prostu 
„kapitalizmem państwowym", a  „dyktatura pro­
letarjatu" właściwie caratem, który żyje w no­
wej postaci.

Zupełnie inaczej patrzą na Rosję poważne 
koła ekonomistów i socjologów. Jest ona we­
dług nfeh od pewnego czasu terenem śmiałe­
go eksperymentu — realizacji marksizmu, i to 
nie tylko w  zakresie produkcji przemysłowej, 
ale i rolniczej (kolektywizm rolny). Myli się 
więc p. Sertoli określając gospodarczy ustrój 
Rosji jako ..kapitalizm państwowy".

Wreszcie nie odpowiada prawdzie jego twier­
dzenie. iż się „partja komunistyczna skończy­
ła". Ma, o tern świadczyć niski stan  liczebny jej 
członków... Jest to nieporozumienie. Zasadą or­
ganizacyjną partji komunistycznej jest system 
selekcji. Należą do niej tylko „najlepsi". Cho­
dzi bolszewikom o to, by do partji nie należały 
masy, ale — „elita"

W rażenia p. Sertoliego są charakterystyczne 
dla Włoch, które zostają w ścisłych stosun­
kach handlowych z Rosją. Tem też należy tłu­
maczyć tę  tendencję do wybielania Rosji so­
wieckiej, jaką w jego wywodach widać.

Red.

WYMIANA STARYCH DOLARÓWEK 
ZAKOŃCZONA.

Wobec ukończenia z dn. 30 ub. m. terminu 
wymiany starych dolarówek na nowe, Ban> 
Polski zaprzestał ich wymiany, natomiast po 
otrzymaniu oficjalnej tabeli losowania i po 
sprawdzeniu zapasu, rozpocznie sprzedaż no­
wych dolarówek po kursie 6 dolarów za sztukę 
(53.40 zł.).
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Druga „ustawa sanacyjna" w szkolnictwi8
„Przegląd Pedagogiczny,l zamieszcza chara - ' 

kterystyczne uwagi na tem at ostatnich posu­
nięć rządu w dziedzinie uposażeniowej. Są one 
już drugą z rzędu Ustawą Sanacyjną w szkol 
niotwie, podczas gdy pierwsza, ciążąca już od 
tylu la t wyłącznie na szkolnictwie, dotychczas 
jeszcze nie została zniesiona. Obecne obniżenie 
poborów o 15% jest dla nauczycielstwa szkól 
średnich ciosem dotkliwszym, niż dla innych 
funkcjonarjuszów państwowych, ponieważ jest 
powtórnem obniżeniem jego poborów. Wśród 
nauczycielstwa wytwarza się też przekonanie, 
że rząd stale zalicza je do kategorji gorzej 
traktowanych, niż pracownicy innych działów 
służbowych. Był bowiem czas, gdy miesięczne 
nadwyżki dochodów nad wydatkami więcej niż 
50-krotnie przewyższały wydatek, jaki pocią­
gnąć za sobą musiałoby zniesienie Ustawy Sa­
nacyjnej; był czas, że nagromadzone w skarbie 
rezerwy sięgały prawie miljarda złotych. Jeżeli 
więc wówczas nie naprawiono krzywdy w y­
rządzonej szkole i nauczycielstwu przez pierw­
szą ustawę, na jakich podstawach ma się opie­
rać dzisiaj wiara nauczyciela, że kiedyś I dla 
niego nastanie lepsze jutro pod względem ma­
terialnym? Wręcz przeciwnie, pociąga się nau­
czycielstwo do większych świadczeń niż mne 
kategorje pracowników państwowych, o czem 
— w odniesieniu do nauczycielstwa szkól pow­
szechnych — świadczy zniesienie w praktyce 
dodatku mieszkaniowego i zwiększenie liczby 
rodzin pracy. ..Naurzrcielstwo wiec — stwier­
dza organ T. N. S. W. — nie może. mimo naj­
lepszych chęci, dostrzedz w postenowaniu na­
czelnych władz oświatowych istotnej woli za- 
newnienia mu takich warunków bytu 1 takiego 
stanowiska, któreby sprzwa^y wytworzeniu się 
nastroui ..radosnej irracy1’.

OFTCJALNśl g ie ł d a  w a l u t o w a .
Warszawa 2 maja. Dolary 8.90%, 8.92 %v

8.8814. Dewizy: Belgia 124.14. 124,45. 123 83; Ho­
landia 358.79.' 359.69, 357.89; Londyn 43.40. 43,51, 
43.29; Nowy Jork 8.91, 8,93, 8.89; Nowy Tork te­
legraficznie 8.92. 8,94. 8.90; Paryż 34.88. 34.97, 
34.79: Praga 26.43. 26.49. 26.37; Szwajcaria 171.87, 
172,30, 171,44; Włochy 46.74. 46,86, 46,62; Berlin 
w obrotach pTywatnyeh 212.48.

KURSA OBLIGACJI.
5% konwersy.ina 48.60 — 6% dolarowa 71.50 —• 

10% kolejowa 105—105.25 — 8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94 — 1% Listy Zastawne Ban­
ku Gosp. Kraj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 2 maja. Paryż 20.29%, Londyn 

25.25 1/8, Nowy Jork 5.18.20, Belgja 72,20, Wło­
chy 27.18%, Hlszpanja 53.25, Holandja —, Berlin 
123.64, Wiedeń 73.05. Sztokholm 139.15, Oslo 
139.00, Kopenhaga 139.00. Sofja 3,76, Praga 
15.37%. Warszawa 58.15, Budapeszt 90.55, Białe- 
gród 9.13.10. Ateny 6,72, Konstantynopol 2,46%, 
Bukareszt 3.09%, Helsingfors 13.07%, Buenos 
Aires 166.00.

Kraków, ul. F lor iań sk a  L. 7.
~   g—  Telefon Nr. 187-58. —  -- ■ =

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

Poniedziałek 4 maja. — ~ !
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 1158 

Sygnał czasu, hejnał krakowski; 12.10 Płyty gra­
mofonowe; 13,10 Komunikat meteorologiczny;
14.15 Komunikat gospodarczy; 14.35 Przegląd ko­
munikacyjny; 14.50 Lekcja francuskiego: 15.30 
Odczyty dla maturzystów; 16.10 Komunikat dla 
żeglugi; 16.15 Progam dla dzieci starszych i mło­
dzieży; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt 
z Warszawy; 17.45 Recital fortepianowy ze Lwo­
wa; 18.45 Rozmaitości; 19.10 „Skrzynka" i giełda 
rolnicza; 19.25 Płyty gramofonowe: 19.40 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 19.55 „Najnowsze wydawni­
ctwa" omówi dr Bar; 20.15 Pogadanka muzyczna; 
20.80 Opera; 23 Komunikaty; 23.15 Muzyka lekka 
i taneczna.

Lwów (380.7). G. 16.45 Płyty gramofonowe;
17.45 Recital fortepianowy Egona Petry.

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy;
11.58 Sygnał czasu, hejnał krakowski; 12.10 Płyty 
gramofonowe; 13.10 Komunikat meteorologiczny:
14.15 Komunikat gospodarczy; 14.35 Przegląd ko­
munikacyjny; 14.50 Lekcja fancuskiego; 15.36 Od­
czyt dla maturzystów pt„: „Polacy w rewolucjach 
europejskich XIX. w.“; 15-50 „Legjony pclskie i 
Polska Organizacja wojskowa na tle wojny świa­
towej"; 16.10 Komunikat dla żeglugi; 16.15 Pro­
gram dla dzieci starszych i młodzieży: „ Jak urzą­
dzimy nasze akwarjum i co będzie w niom żyło?"
1 „500 km. kajakiem po wodach polskich"; 16.45 
Pizdy gramofonwe. Utwory skrzypoowe wyk. 
Yehudi Mnuhina; 17.15 „Święte miasto Proroka":
17.45 Koncert ze Lwowa; 18.45 Rozmaitości; 19.10 
Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.25 Płyty gramofo. 
nowe; 19.35 Progam na dzipń następny; 19.49 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 Płyty gramofo­
nowe; 20 Odczyt aktualny; 20.15 Pogadanka mu 
zyczna; 20.30 Ópera „Uprowadzenie z Seraju" W 
A. Mozarta; 23 Komunikaty; 23.15 Muzyka lekka 
i taneczna z „Polonji".

Katowice 1408.7). G. 15.15 Komunikat Polskie 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląs­
kiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy; 19.15 Prof. Dr 
Wl. Dzięgiel: „Z dziejów Śląska"; 19.55 Komuni­
k a t Strażaotwa Śląskiego.
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f l ia ła  Ententa rozpoczyna dziś obrady.
Bukareszt (PAT). Otwarcie konferencji mi­

nistrów *praw zagranicznych państw IMałe.j 
F.ntenty nastąpi w niedzielę o godz. 10-tej ra­
no, zamknięcie we wtorek. Minister Benesz 
przybywa dzisiaj do Bukaresztu, a min. M^rin- 
kowicz jutro rano. We wtorek goście zagra­
niczni bedą na śniadaniu u króla.

Wyrok śmierci na Tetznera wykonany.
Ratyzhona 2 maja. Morderca asekuracyjny 

Kurt Eryk Tetzne* został dziś rano ścięty.
Stracenia dokonano na dziedzińcu! -wiezienia 
w Ratyzbonle w obecności sędziów, którzy rno 
der Oj zasądzili na karę śmierci, prokuratora, 
świanków i dziennikarzy — ogółem 25 osób. 
Ostatnią noc spędził Te Łza er na własne ży'•zo­
nie w obecności kapelana, który mu udzielił 
ostatnich pociech duchowych. Zachował on do 
ostamiej chwili1 zupełny spokój.

WMOSEK DOMAGAJĄCY SIĘ STRACENIA 
KUERTENA.

Warszawa 2. 5. (TcJef. wł.). W sejmie pru- 
*V„m memiecko-narodorwd wystąpili z wmos- 
Idem, domagającym się wykonana wyroku 
śmierci na mordercy z Dusseldorfu, Kiir lenie.

Lot z przeszkodami do Ameryki Połudn.
,J)o X" startuje z wysp kanaryjskich.

Pary* 2 maja. Wodnoplatowiicc niemiecki 
• Do X", lecący już od jesieni uh. roku z Nie­
miec do Ameryki Południowej, który dotąd na 
każdym etapie ulegał uszkodzeniu — w ystar­
tował wczoraj w południ" z Las P ałm aB , na 
•wyspach Kanaryjskich, do Bolaimy, w  Gwinei 
(portagalt fciej. Oprócz zatogi i 3 podróżnych na 
pokładzie znajduje się także konstruktor tego 
wodnOpłatowca dr. Domier.

NOWE STAWKI CELNE NIEMIECKIE 
WCHODZĄ W ŻYCIE Z POCZĄTKIEM B. M.

Berlin 2 maja. Ogłoszone zostało dziś roz­
porządzenie ustanawiające termin wejścia w ży 
cie nowych stawek celnych na produkty agra- 
ne, Wedle tego nowe stawki celne na owies 
I groch bedą obowiązywały od 3 b. m., a na 
resztę produktów od 10 b. m.

KRÓL ALFONS WYJECHAŁ' Z ANGLJI 
DG PARYŻA.

Lndyn, (PAT). Były król Alfons odjechał 
dzisiaj przed południem do Paryża.

REDUKCJA DJET POSELSKICH W BELGJI.
Bruksela. (PAT) Parlament przyjął 92 gło- 

f anti przeciwko 75 uchwalę, zmniejszającą o 
10% djety poselskie.

' SZCZĄTKI LUDZKIE NA GRUZACH 
BRAZYLIJSKIEJ PROCHOWNI

Nowy Jork 2 maja. Wedle doniesień z Rio 
de. Janeiro, do chwhiłi obecnej nie udało się 
jeszcze ustalić ostatecznej liczby ofiar eksplo­
zji w laboratorium marynarki wojennej w  Nic- 
thercy Z pod gruzów wydobyto dotychczas 
52 zabitych, z których zaledwie 35 ofiar zdo­
łano rozpoznać. Znajdywano są tu i ówdzie 
szczątki ciał ludzkich poszarpane na dirofae 
kawałki. Przypuszczalnie liczba zabilyełi wy­
niesie około 90 osób.

EMIGRACJA DO STANÓW ZREDUKOWANA 
O 93%.

Waszyngton (PAT). "Departament stanu na 
podstawie sprawozdań konsularnych ogłasza, 
ża w marcu b. r. konsulaty amerykańskie, znaj 
dujące się W najważniejszych państwach 
obcych, wydały zaledwie 656 wiz, redukując 
w ten sposób emigrację o 95%.

K51ĄŻĘCO-BISKUP1 K.ONSY STOR?
D Y E C E Z Y I K R A K O W SK IE J

W KRAKOWIE.

L . 1 6 5 1 /3 1 .

f i

Kraków, <in. 1 9  l u t e g o  IG 31 .

P .

ZAŚWIADCZENIE.

Kurja Książęco - Metropolitalna 
Wojciech Marchwicki, właściciel

Firmy Fedorowicz i Sp. złożył 
w tutejszej Kurji przysięgę, 
liturgicznych dostarczał wina 
wego, czystego i niezepsutego 
tej przysięgi przysługuje mu 
nego dostawcy win mszalnych na rok 
1 stycznia 1932.

stwierdza, ie 
składu win 

dnia 5 lutego 1931 
że będzie do celów 
naturalnego grono- 
i ie na podstawie 
tytuł zaprzysiężo- 

1931 tj. aż do

K s. A. Obrobaftskt 
Kanclerz Kur" Metropolitalnej.

Morderstwo rabunkowe w pociągu pan Sarnami.
KAPITAN, KTÓRY WIÓZŁ 100 TYS. ZŁ. NA WYPŁATĘ PUŁKU- -ZAMORDOWANY.

Warszawa 2. 5. (Telef. wŁ). W -nocy z piąt­
ku na sobotę w pociągu lokalnym na linji ko- 
Icjoiwioj Kowel—Sarny dokonano zuchwałego 

napadu rabunkowego 
na oficera i sierżanta płatniczego 50 piliku pie­
choty, stacjonowanego w  Sarnach, mianowicie 
na  kpt. Józefa Łopatko i sierżanta Brojkę.

AYyjcchali oni z Kowla o godz. 7.40 wieczo­
rom w piątek i wieźli pieniądze z kasy skar­
bowej

na wypłatę pułku.
Kapitan Łopatko i sifrawat Brojko zajęli zare­
zerwował,y dla nich przedział orugiel klasy 
w jednym ze starych wagonowi, zaopatrzonych 
w osobne wejścia boczne dla każdego prze­
działu.

Po wyjściu pociągu ze stacji Antonćwka nie 
daleko Sam, służba kolejowa spostrzegła-, że 
przedział, wi, którym jechali kap Łopatko z to­
warzyszem

jest pusty,
a nie widziano ich, by wysiadali na którejś ze 
stacyj. Natychmiast ipo przybyciu pociągu do 
Sam kierownik pociągu zameldował o tern wła­
dzom. Zbadano przedział i zauważono na po 
dtedze i na drzwiach

ślady krwi,
świadczące o walce, która rozegrała się w prze­
dziale. Teczki z pieniędzmi nie było. Napad1, 
jak  przypuszczano był dokonany pomiędzy sła­
bo zaludnionymi stacjami Rafałówka a Anto*

01 w M  1 m
W tln o fe a tfrz e

swir
u! Straszewskiego 18.

mmi xii Wielki fHm history­
czny. Dzieje Szwedz­

kiego Napoleona

W głównej ro li: 43osta E km an.
Film ten obrazuje wojny Szwecji z Bosją. — Zwy­
cięską bitwę pod Narwa — Pochód przez Ukrainę 
i bitwę pod Połtawą. — Wspaniałe sceny batalistyczne! 
Doskonała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej.

riim dozwolony dla młodzieży. — nim dozwolony dla mlodzlely.
Początek przedstaw ień  o godzin ie 5 — 7 -

Ceny mlcjse
- 9-tc| w  niedziele, od godziny 3-e| popołudniu, 
od 0-50 do 2 OO zl.

nówka. Sprawca napadu 
zbiegli

zupełnie n-iezauiwiaieun. O godz. U.w noci z Sarn 
wrsłarao komisje ratunkową, która natknęła s:ę 
na lO.j-tym km. ma ślady knwi, Po .dalszych 
posziuBdwapiaoh. znaleziono niedaleko..toru 

pokrwawione zwłoki 
zamoirdowiamego kapitana Łopatki. Pościg trwa. 
Na siady sierżanta jeszcze nie natrafiono. Jak  
obliczają, zamordowany oficer mógł mieć z so­
bą około 100.000 zł.

Reknllekcie dla kapłanów.
w Dziedzicach w ronu 1931.

Serja I, początek o godz. 20 dn. G lipca. dla 
wszystkich księży. Serja II, ipocz. 20 lipca, 
dla wszystkich księży. Serja Ul, pocz. 3 sierp­
nia, dla wszystkich księży. Serja IV, ipoc-z. 17 
sierpnia. tylko dla księży Katechetów. Serja V, 
pocz. 25 sierpnia, dia księży Prefektów (kate­
chetów) i WiRariuszów. Serja VI, 8 września; 
serja VII, 21 września; serja VIII, 5 paździer­
nika; serja IX, 19 października; serja X, 16-go 
listopada — dla wszystkich księży.

U w a g i :  1) Należy zabrać z  sobą tylko 
ręcznik i mydło. 2) AY dniach’ zjazdu Przew. 
Księży, będą do dcli usług ne dworcu w Dzie­
dzicach samochody' i konie, oraz Brat zakonny 
do udzielania (potrzebnych wskazań. 3) Naj­
uprzejmiej prosimy'- o wczesne, dokładno zgło­
szenia, z wyraźnem -podaniom: godności,.adresu 
i godziny przyjazdu. 4) Zgłoszenia kierować 
należy' pod adresom:

Ks. Superjor 0 0 . Jezuitów, Dzieazice, 
Śląsk Cieszyński. j

—— ^ I

Prece nad zbliżBniPm literackiem  
narodów słowiańskich.

. AVarszawa, 2. 5. (Teief. wł.) AY AYarszawie 
zakończył obrady' zjazd porozumienia literao 
kiego polskoTCzechosłowacko-jugosłowiańskie- 
go, który  odbywał się pod przewodnictwem 
red. Krzywoszewskiego. Postanowiono dla 
propagowania zbliżenia literackiego między 
narodami siowiariskiemi ustanowić szereg na­
gród literackich i stypendjów dla literatów 
słowiańskich, zapewnić wszelkio ułatwienia 
komunikacyjne, popierać wzajemno przekłady 
najcelniejszych współczesnych utworów lite­
ratów słowiańskich itd. Pod koniec zjazdu 
p. AYitold Bunikiowicz odczytał deklamację 
wzajemnej przyjaźni literatów słowiańskich, 
k tórą przyjęto gorącem! oklaskami. Następny 
zjazd porozumienia ma się odbyć również 
w AYarszawie.

W WARSZAWIE URZĄDZONO WYSTAWĘ 
TPOFEÓAY ŁOWIECKICH.

w arszaw a. (PAT). W dniu dzisiejszym w »a 
lach .kasyna ga-mizonoiwogo od-było - się otwar­
cie pokazu trofeów łowieckich, urządzonego
staraniem Polskiego Związku Stowarzyszeń Ło­
wieckich: Ot., a rn a  dokonał mm. rolnictwa Poł­
czyński. AA^ystaiwa obejmuje ciokawy zbiór eks­
ponatów łowieckich polskich, oraz za-granicz- 
ny-dh i bogaty zbiór totograEj z wyprawy afry­
kańskiej p. Zamojskiego, jak  również okazy 
broni i  wydawnictw łowieckich'.

Kapitulacja Madery.
Londyn. 2 maja. AYedie wiadomości nade- 

szłej z Funcbał, po zbombardowaniu pozycyj 
powstańców na Macierze przez krążownik por­
tugalski ,,Vasco da Gama“ zdolność bojowa 
rebełjantów obniżyła się do Łego stopnia, iż

nie mogąc stawiać dłużej oporu skapitulowali.
Przywódcy powstania schronili się do gmachu 
konsulatu angielskiego. Z ludności cywilnej 

nikt nie poniósł szwanku.

Krwawy 1-szy m afa  w  Barcelonie.
Madryt 2 maja. Z okazji pochodów 1 majo­

wych doszło wczoraj wieczorem w Barcelonie 
i Bilbao do krwawych walk komunistów z po­
licją. W Bilbao podczas starcia demonstrantów 
komunistycznych z policją padły z obu stron 
strzały, od których 20 osób odniosło rany, 
w  tem 4 ciężkie. AY Barcelonie w walce z ko­
munistami zabity został jeden policiam, a drugi 
ciężko zraniony. Wśród demonstrantów było 
15 rannych, w  tem 3 ciężko.

ENERGJA POLICJI PARYSKIEJ.
Paryż 2 maja, Prefekt policji komunikuję, 

że w ciągu wczorajszego dcm  aresztowano ogó­
łem 1.443 osón. .. tem 97 cudzoziemców za sze 
rżenie propagandy komunistycznej, nakłanianiu 
do rozruchów i aktów sabotażu. AYiększość a- 
reszitęrmarjich została dziś wypuszien- na. Cu­

dzoziemcy zostaną wydaleni z granic Francji,
CZERAYONY SZTANDAR USIŁOWALI 

ZATKNĄĆ NA WIEŻY KATEDRY.
Paryż (PAT). Aresztowano tu wczoraj trzecłi 

komunistów, którzy' usiłowali zatknąć sztan­
dar czerwony na wieży katedry' Notre Dame,

KOMUNIŚCI DOMAGAJĄ SIĘ SADU NAD 
B. KRóLEAI.

Sewilla (PAT). Odbył się tu  wiec komuni­
styczny, na którym  uchwalono wniosek, doma ■ 
gający się m. in. przeprowadzenia sądu nad b- 
królem, stracenia gen FSerenguera, rozbrojenia 
straży' .cywilnej, zaopatrzenie w broń ludno­
ści. zrzeczenia się Maroka, Katalonji i kraju 
Basków, uwolnienia Abdel Krima, oraz ustano- 

iwienia trybunale rewolucyjnego.

Tajemnicze zatrucie 15 pobotniknw w Hamburgu.
AY zakładach przetwo-

Iłamburg-Wilhelmsburgu
Haaibu% 2 maja 

rów cynowych w 
uległo 15 robotników ciężkiemu zatruciu 
wśród tajemniczych okoliczności. Z grupy ro­
botników, zatrudnionych przy usuwaniu od 
padków pozostałych z produkcji cyny, zacho­
rowało we czwartek 9, a zaraz na drugi uzień 
6-Ciu. Na polecenie lekarza przewieziono cho­
rych do szpitala, gdzie 3 wkrótce zmarło, 
a daiszycn 4 znajduje się w stanie beznadziej­

nym. Lekarze stwierdzili u chorych silne za­
trucie nieznanym gazem. U większości stwier­
dzono zupełny rozkład krwi. Lekarze usiłują 
ich ratować zapomocą transfuzji krwi.

 ---------  - f
TRAGICZNY LOT AWIONETKI. I*

Bukareszt (PAT). Na lotnisku w Baneasa, 
awlonetka dwuosobowa w czasie dokonywał."a 
lotu pasażerskiego, spadła z -wysokości 1000

Spór w rodzinie Radziwiłłów  
rozstr-zyrjnął sąd.

Ordynat dawidgródzki zapłaci 3 milj. franków 
w złocie.

Przed sądem apelacyjnym w Wilnie zakoń­
czył się głośny proces, wytoczony przez wdo­
wę po Stanisławie Radziwille, który zginął na 
froncie w  r. 1920, ordynatowi z IJawidgródka 
ks. Karolowi Raoziwiłiowi o wypłatę trzecn 
miljonów franków w złocie. Ten ostatni zobo­
wiązał się bowiem, jeszcze za życia męża ks. 
Al arii Eadzbriłłowej, do wypłacenia jej na. wy­
padek objęcia przez niego ordynacji — kwoty 
pćł miłjona franków w  zł. jako zwrot jej posa­
gu, użytego na inwestycje w ordynacji, oraz 
2 i pół miłj. fr. w zł. jej córce, wówczas nielet­
niej Annie jako posag. Ks. Karol objął później 
ordynację, m e  wypłaty tych sum oumówił mi-

mtr. P ilot odniósł ciężkie rany-, -pasażer zm arł. mu, iż ordynacja dawidgródzka jest jednym
ipo przewiezieniu go do szpitala.

ale i w całej Europie. Sąd apelacyjny przychy­
lił się do skargi i zasądził na rzecz ks. Marji 
Radziwiłłowej i jej córki caią sumę.

z  największych majątków nietylko w Polsce,. dziejny.

Odczyt Gen. 8t?nisława Hallera 
w Krakowie,

Staraniem Klubu Narodowego odbędzie się 
we środę dnia G maja. 1931 r. o godz. 7 wie­
czorem w sali P. Bolońskiego (Rynek główny 
L. 34) odczyt Gan Stanisława Hallera p. t. Bez­
pieczeństwo granic Polski. 4

Pod kołami oociągu.
Na stacji kolejowej w Skawinie wwlcutek 

nieostrożności wpadł pod manewrującą loko­
motywę Jan  AYoźmczka st. strażnik kllejowy 
Koła lokomotywy ucięły mu obie nogi. Ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku po udzieleniu pierw­
szej pomocy, przewieziono do szpitala św. Ła­
zarza w Krakowie. <3tan AYoźniczki jest bezna-
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Istnieje przeszło 100 lat!
Odznaczona 15-tn Dremjami, 2-m a nagrodam i państw ow em i, 9- ma złotym i medalam i.

G R A N D  P R I X ,  R zym  1 9 2 6 .
Z ło ty  m edisl G n iezn o  1 9 2 5 , Z łu ty  m e d a l R zym  1 9 2 6 ,

Z ło ty  m e d a l M in is te r s tw a  P r z e m y s łu  i H an d lu  C zęsto ch o w a  1 9 2 6 .

O D L E W N I A

K W O i l O W

C e n v  n a l n i i ^ e !

w Białej Małopolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignione] jakości mater­
ia łu , czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 

dostraja nowe dzwony pod 
qwarancję czyste1 harmonji 

do ju i istniejących. 
Przelewa pęknięta, przemon. 
tówule stara systemy na nowe.

W a r u n k i  s o l a t y  d w l i ® ’

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe,

Opaski  Br z u sz n e
Suspensoria, prosto trzy macze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. Knapińtkl, Krak iw
ul. Mikołajska 7. Tal. 10305

I
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Maluje
wnętrza kościołów,
*  sdług własnych projektów wszystkie- 
mi monumentalnemi technikami, szyb­
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze 
projekty w skali dostareza na żądanie' 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt’ 
Prospektami i fotograf jami wy konan/ch 

kościołów katdej chwili służy

Zygmunt HIilII
Artysta malarz dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1|l

f i
i
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Maturyczne I Dokształcające Kursy

W I E D Z A "
Kraków, ul„ Studencka 141 I. p.
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w  Ę ra k o w ‘e oraz w drodzi korespondenci!,
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso- 
• 5w o o refowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów.

Kursy onejmują:
1>. Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich

tVDÓW.
21. Spe~'a’.nv krrs, przygotowujący do ma­

tury rem?naria'ne|.
3). Kurs średni 5-tei I P“tei kl. srlmn. _
41. Kurs niższy w zakresie 4-cli kl. gimn.
5). Kurs '7-miu klas szkoły nowszedmol.
6). Kurs przveotowuiacv do eazim^ą snoclal- 

nego, uprawniajgeo-o do skrócone! służby 
wciskowe!.

U w a g a ! Uczniowie Irnrsów korespotir°nc"'- 
nycb otrzymują co miesiąc oprócz całkow 
t-go materiału naukowego, tamaty i  5-cm 
głównych przedmiotów do opracowania.
Na kursach WIEDZA* wykładają napzy 

bitnie:sze siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadam v 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. jak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych p rosp ek tów .

Dwor
.■o P om orze

przyjm uje  
od 1 ezerwca letników

z Inteligencji 
Zgłoszenia p rzy jm uje  
„G ło s  N a r o d u *  pod 

„List*.

O R G A N Y
nowe do małego kościoła 
o 6-cin rejestrach z pe­
dałem okizyinit io prze­
darli, — Sk*ad ‘ortepia- 
nów Bolońskłego, Krak 5w 

Rynek, Pałac Spiski.

Ml
gumowane dla P.T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

W gtwónla Kilim  6w
Ireny Gutwinskiej

Absolwentki państw, szkoły przem art. 

Kraków, ul, Karmelicka L  50, parter
poleca silimy oraz przyjmuje zamówienia we­
lin? obranych wzorów, za gotówkę lub na ratv

N
A
R
A
I
Y

Z powodu niedopisania sezonu n ebywała
z n i ź k n  c e n .

Na sezon wiosenny i letni p°leca:
Ubiory m ęsk ie , Obrycia dam skie, 

M ateriały oraz O b a w i e .  
Bardzo dogodne warunki.

J. i EMMSR
Kraków, Florjańska 43 (front) Tel. 142-11.

I  M l
■" Iznn h łl

s

R  A B f i  A
pensjonat „ P R I m A Y E r a
ciepła i zimna woda bie 
żąca, kąpiele olankowe 
w domu — Tel. fłr. 20,

[ijna przyiemnośf
tln lj sprawia za­

kup bielizny w fabryce 
„ P AW* ,  gdyż piękne 
.rykonanie, sgromay wy 
bór, najmodniejsze wzory 
bndza n każdego zachwyt 
Cferujemy: koszule n i s­
kie n o c n e  7 "90, 9‘SO 
azlenne popelinowe 10-50, 
11‘50, sportowe z Krawat­
ką 7-80, 9'80, 11-50, kale 
sony podwójne w kroku 
4‘70. Fabryka bielizny 
męskiej, damskiej, dziecię­
cej, pościelowej i tryko­
taży „ P A W 1 Kraków, 
Florjańska 4. -  Żądajcie 

cennika.

KIUMY
artystyczne — dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj 
taniej Wytwórnia . Kobie­
rzec" Kraków, ni. Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

Po k o ju  z kuch nią lab 
piecem kuchennym 

[ poszukuje solidna osoba 
/głoszenia do Adm. 61. 

pod „Solidna*.
Si-

int z kaucję ener­
giczny poszukuje po­

sady inkasenta zgto szenia 
pisemne. Kraków, Koper­

nika L. 8 p. Paluch.

I N S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe ilo tychże. —  Stare 
Instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

NIKIEL
K rak6w , ul. Szew skh 2
'szalkie porady przy zakła­

daniu i kompletowaaiu ze­
społów orkiestral nych 
udziela b ezp ła tn ie .

\ ie jy w a  niespodzianką
dla naszych rodaków .

Z powoda ogoinego kryzysu gospodarczego każ­
dy z Czytelników noże otrzymać wartościową nie­
spodziankę wraz kuponami towaru 3 mtr. ną 
ubranie męskie w dobrym ga'untu za 18 zł. i na 
sukn.ę damską jedw. ylko sa 8 zł. jeśli piawidło- 
wo rozwiąże niżej podaną łamigłówkę.

Kropki należy zastąpić literami 
tuk, aby otrzymać 3 imiona 
żeńskie.
Pierwsze litery czytane (wzdłuż) 
utworzą imię pierwszej kobiety 
na świecie.

Bez ryzyka, gdyż niepowodzenie wykluczone. 
Adresować nrosimyr

Wyroby Krajowe 
Firma „ S u k n o p o l"

Łódz, 
skrz. poczt. 305.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św, Jana bO

Dzierż. Jan KusiaK
Oszklenia i witraże „o kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy v iększych -.a-rćw'eniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

I)dzlel#niępoiQC/.ek
na dogodna spłat) za ubezpieczeniem

Bank Towarowy
Z w i ą z k u  Przemysłowców i Kupców,

K raków , u l. W o1sxa L. 11 .

(kazki Komunijne
w 17 odmianach w 3 wielkościach 
od 25 Zł za s e t k ę  wysyła Firma:
A. M A C H N I C K I

K raków , M ikołajska 5.

m

Nowości TOREBKI DAMiKIE Nowości
TEiKI na papi&ry -  PORTFELE-  
PAPIEROŚNICE -  BI U WARY
FU D ŁLC A  na papierosy —  KA R TY do
gry itd LUSTRA TO A L E T O W E -S Z A C H Y

PAPIERY
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

STANISŁAW RAB, Kraków, Sławkowska L. ł .

r z *  = ^ — -   i .  j
Fabr. skład Pióc^n i Bielizny ■■ kowalski
Kraków Poleca ul. WiSIna 8 .
Płótna bleliźmane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwatki, 
PLOTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPET' 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t  » 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenie bar dzo solidna-

Wielki wybór! Ceny niskie!
--------------■■ ....... .........^ = =  = = T v .
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Powidła prawdziwe Śliwkowe
m a r m o l a d ę  czysto  m o rd o w a  w i­
śn iow o , m a l i n o w o ,  tru sH a w ko w a  
l  p o m id o ro w a . — Jo m k 1 h o n l l l i r y ,

w najlepszyeh gatunkach po przy;fępnyrh cenach poleca:—

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k i!
Kraków, ul. Floriańska L. 49.
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C o d z ien n ie  ś w ie ż e  m a s ło  d w o r s k ie  1 d e s e r o w e .
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U T u a s y fe ti . p ic r o l
jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 

nmiesięcznik rok XI.

no mieszczą na
tamach Nru majowego aktualną ocenę dzisiej­
szych stosunków na polu muzyki p. t „Górze/ 
czy lepiej", kilka u t w o r ó w  k o ś c i e i n m  fa
na chóry mieszane układa prof Karola Hoppe,
01 az pieśń na chór szkolny ,, Wypłynął księżyc“ 

w układzie prof. T. Flaszy.

Prenumerata roczna zł 8*—
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 

Konto P. K. O. Nr, 400.883
E gzem plarze okazow e w y sy ła  s ię  na żądan ie darm o.

Ważne dła pań gospodyń!
Księgarnia Krakowska. Kraków, ul. m. Krzyża L. 13

poleca:
Gniewkowska A.
„Współczesna kuchnia domowa”
Cena egzemplarza oprawnego zł. 10-80, pa wcześniejsza* nadesłaniu należy 
toścl przekazem pocztowym zł. 11-90, z« pobraniom pocztowsm zł. 12-85,

Zaleta tei książki jest lasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kuchnia domowa* zastępujn kilka 
oddzie'nych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, p.zewagę stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

JY/aawca za „Glos Narodu1- Skę z ogr. odpow. K. Hrleksa. Kedaktor naczelny Jan  Matjasik, Redakto- odpowiedz. Dr. Józef W arctialowskl.uru.,arn.a „Głosu Narodu11 pod z R .  Ferka.
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